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Projekt noi
Ministerstwo Skarbu opraoowalo jednolita or 

dynację podatkową i przesiało ją  Związkowi 
Izb Przemysłowo-Handlowych celem zajęcia 

stanowiska.
Zanim przejdziemy do om 'wienia krytyczne 

go poszczególnych przepisów, przytoczym y u* 
feasadnienie do powyższego p r^ek tu . brzmi o- 
tio następująco:

Projektowane rozporządzenie o postępowaniu 
w sprawach podatkowych (tzw. Ordynacja po 
datkowa) obejmuje zasadniczo trzy  odrębne 
działy p r z e p i s ó w ,  a mianowicie:

1- przepisy ściśle proceduralne, dotyczące po 
stępowania przy wymiarze podatków.

2. przepisy o postępowaniu przymusowem (e- 
gzekucyjnem). oraz

3. przepisy karne zarówno formalne jak i ma 
terinlne.

Brak jednolitych przepisów proceduralnych 
Przy wymiarze podatków jest jedna z najważ­
niejszych wad naszego systemu podatkowego. 
W odróżnieniu bowiem od zagranicy (np Nie- 
•nie, gdzie istnieje* tzw Reicbsabgąbenordmmg, 
nKnw ;n5,uin,-p c«śr*bwo i w górnośląskiej czę­
ści województw ’i śląskiego, oraz Czechosłowa­
cji. gdzie jednolita procedura podatkowa stano 
Wi integralna część ustawy o podatkach bezpo 
średnich) przepisy nasze Formalno-podatkowe- 
t.i. ząsady posterowania w sprawach nodatków 
bezpośrednich zawarto w różnych ustawach. 
regplniącvch poszczególne podatki. Przepisy ’e 
nie ty] ko nie sa jednolite, ale w wje1u wypad- 
Ł’Sch wręcz sprzeczne ze sobą, n nadto niektó- 
fe z nich zawierają cały szereg luk.

Obecny projekt ordynacji podatkowej ma na 
ilu usunąć ten niepożądany stan rzeczy, uchy 

^  sprzeczne ze sobą przepisy i zastąpić je no 
^ m i. Unormowanie postępowania ^ x'nrnrow e- 

w odniesienu do wszystkich podatków bez- 
'Mmaruch !eżv prredew szys‘k:em 'v interesie 
Pątników, którzy dzisiaj — wobec różnolitych 
^Crm w tym zakresie — nie zawsze byli w mo

"•ści sie z niemi zapoznać i uczynić im za- 
^ć : leżTr nn'o również w interesie Skarbu Pań 

gdyż ujednostajnienie postępowania upro 
Procedurę wymiaru podaików i ulawi adini- 
facji podatkowej dokonywania wymiarów 

\ same motywy, które przemawiają za ko- 
niecznośoia możliwie Tmir,,chle.i«}egq postępo* 
^ania postępowania ściśle wymiarowego fpro- 

\vvimnru nodati ów) odnoszą sie w nie- 
™|niejszym Stopniu do |łntfopnwania przymuso- 

ego pr7y ściąganiu podatków oraz do posta- 
n° f c ń  karnych.

- zakresie przymusowego śoiąjpn.a podat- 
■ ■ ^bifwiaztija dotychczas zasado czo jeszcze 

fzepi^y zahorcze oraz polskie z lał 1910—1921 
niełiI*ekt6‘rych obszarów  województw ws.hod- 
sów Koni^ ś ć  ujednostajnienia tych przepi- 
.ę foczej zasta pienie ich nowemk dostoso- 

do warunków obecnych- ponieważ ne- 
T* z  tych przepisów pochodzą jeszcze z 

j^ fw szy ch  dziesiątków Jat XIX. stulecia (tak. 
* * 0 *  nawet trudność w stwierdzeniu rze 

ozy i w lakiej mierze jeszcze dzisiaj one

vej ort;*nacj;
, obow ązują) — jest ucizywista- Obowiązujące 

dziś przepisy egzekucyjne zaw ierają często­
kroć krańcowe sprzeczne ze sobą postanowie­
nia; dla przykładu w ystarczy nadmieni^, że 
adur nistracyjne zajęcie pretensyj dłużnika po­
datkowego wobec osób trzecich jest obecnie 
na jednych obszarach Państw a dopuszczalne, 
na innych zaś nie. Nadto należy zaznaczyć, że 
wydanie instrukcji Ministra Skarbu z dinia 17 
maja 1926 r. o przymusowem ściąganiu pań­
stwowych podatków i opłat tudzież innych na­
leżności skarbowych (Dz. Urz. Min. Skarbu,

I Nr- 15, poz- 168). jako częściowa próba zfmfiko 
i wania podatkowego postępowania egzekucyjne 
! go, nie przyniosło pożądanych rezultat ów. po- 
: nieważ nsłrukcja ta, jako nie posiadająca mocy 

ustawy, nie mogła zmienić- wzgl. znieść odręb 
nych nostanow :eń odnośnych ustaw  zabor­
czych.

Analogiczne rozbieżności wykazują również 
postanowienia karne, zaw arte w poszczególnych 
ustawach podatkowych.

Ponieważ projektowana ordynacja podatko­
wa — zgodr :e ze swem założeniem — ma m eć 
za-stosowanie do wszystkich państwowych po­
datków lezpcśrednich, przeto powstała konie­
czność ureguh Warnia w za.krese spraw kar­
nych. nietylko postanowień formalnych, aie 
przede wjgjfystkem i materialnych. Zauważyć 
z resztą należy, że. u sław y podatkowe nie za wie 
raki wogele w e właściwem tego słowa znaczę 
ulu karnych przepisów formalnych- P rzy u- 
kładaoiu projektu uwzględniono postanowień a 
n-owęgo jednolitego już kodeks* postępowań a 
karnego z zakresu postępowania karno-admini­
stracyjnego.

I. P O S T Ę P O W A N IE  W Y M IA R O W E

Zasadniczą zmianę u stosunku do obecnie o- 
bowiązującycli przepisów wprowadza projekt, 
w sprawie kompetencji organów do uskutecz- 
n a ni a wymiarów tych podatków (dochodowe 
go i przemysłowego), które dotychczas były wy 
m erzrue przez specjalne komisje szacunkowe 
r dl a każdego z tycJi podatków odrębne), sk ła­
dające się 7. przedstawicieli płatników tych 
podatków w pierwszej instancji kierownikom 
urzędów skarbowych, a w drugiej iustar.cj ko­
misjom odwoławczym, których skład ; tryb 
urzędów3j  a ulega jednak zasadniazym zmia­
nom — w stosunki! do obecnych przepisów'. Za 
zniesieniem komisyj szacunkowych i powierza­
niem wyma.ru podatków urzędom skarbowym 
wypowiedziała s ‘c również w swoim czasie 

(r- 1926) komisja doradców finansowych
pod przewodnictwom prof. E- Kemmerera. Nie 
ulega wątpliwość1 że komisje szacunkowe są 
jedną z ważn ejszych przes zkód do sprawnego 
fmkicjo.no w a mi a aparatu podatkowego. W obe 
cny cb warunkach gdy wymiar podatków nale­
ży do komisy! szacunkowych, trudno napra­
wdę nstalić na kim oiąży odpowiedzialność za 
nieprawidłowy wym iar podatku, czy na człon­
kach komisji z grona obywateli, czy na kom 
sjach, jako całach zbiorowych czy też wre-

podatkowej
szoe na przewodniczącym tych komisyj — kie­
rowniku urzędu skarbowego. Z chwilą przeka­
zania wymiaru podatków urzędom skarbowym, 
odpowiedzialność ta będzie ściśle określona.
Dotychczasowa faktyczna możność przerzuca­
nia odpowiedzialność za wym iar podatków 
przez urzędnika skarbowego na nieodpowie­
dzialną w rzeczywistości komisję szacunkową, 
odpadnie. Za przekazaniem wymianu podatków 
urzędom skarbowym przemawia ponadto i 
ten wzgląd, że — jak w ykazało dośwadcze* 
rnie, — komisje te nie stoją na wysokości za­
dania- Zresztą i obecnie przy istnieniu podatko 
wyeh komisyj szacukowyich cały oiężar zbiera 
riia materiału wymiarowego spoczywa nie 
na komisjach, lecz na organa.ąh skarbowych, 
przerzucenie więc na urzędy oboy ńą/ku doko­
nywania wym iarów nie przysporzy im więcej 
pracy.

Natomiast dla zachowania współudziału czyn 
niika obywatelsk ego przy Weimarze podatków 
(dochodowego i przemysłowego od obrotu), pro 
jekt przewiduje, że odwołanie od wymiaru ty co 
podatków będą rozstrzygane przez Komisję 
Odwoławczą wspólną dla obu podatków, n-zecc 
co uniknie ak dotychczasowej rozbieżności po­
między uchwałami odrębnych komisyj udwoław 
czyeh dla spraw podatku dochodowego i prze­
mysłowego.

Kom sja składa się z przewodniczącego ora® 
54 członków, z  których 18 jest mianowanych, 
a 36 w ybranych z pośród kandydatów przed­
stawionych przez organizację samorządu gospo 
aarczego o charakterze rjublioznorprawnym. Ko 
misja obraduje i orzeka ostatecznie w  sekcjach, 
złożonych z 9 członków- Podział na sekcje po­
dyktow any został względami prajctyciznetm. 
mającemi na celu szybsze załatwienie odwotaó. 
Jednakowoż dla zachowania tak pożądane# rów  
nomiiernośc w opodatkowaniu, ceiem pizestrae 
gania jednolitych zasad w ytycznych, zwiaszcze, 
przy ocenie ogólnych warunków pracy Iremtow 
ności pojedynczy :h branż i zawodów dane­
go okręgu, projekt postanawia, że w  spra­
wach ogólnydh natury zasadhicziej, jak tn • w  
sprawie ustalania przeciętnych norm szacunko­
wych i orientacyjnych Komisja Ddwoław* 
cza obraduje w pełnym składzie.

Główne zasady postępowania wymiarowego 
oparte zostały na postanowieniach ofoowiązafe" 
cej obecnie ustaw y o państwowym  podatku do 
chodowym, jako najbardziej odpowiadającym 
wymogom najnowszej teorii i praktyki. Cały 
szereg zagadn-eń proceduralnych został jednak 
szczegółowo bardziej wyczerpująco unormo­
wany.

Z motywami powyższego uzasadni* ma- mo­
żna się zasadniczo zgodzić z tern jednak ze* 
strzeżeniem, że projekt omawiany wykazuj© 
zasadnicze braki, pozostawiając w  przeważnej 
ilości wypadków dotychczasowe błędy, których 
spodziewano s ę ominąć w nowel ordynacji po­
datkowej. Braki te omówimy w następnym a r­
tykule. Dr. L. Lamo©)
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Z f d i w s k i  L w ó w  z ło ż y ł  hołd
b ł .  p .  I C & r o S o w i  E i s e n s t e i n o w i

(Telefonem od naszego korespondenta)
L »  ów  30. 11. (T) P o g re b  Dodwcześnie

teia-.’ :.o. za-.iu:: i>r;v«o tl/;aiacza c-; ’:!q,-v.. Ka
o>a Eis^nętrir.a stanowił poJni,j'łą manifestą- 

«1q r-icłobaą, w której uczestniczyły wielotysię­
czne :renie  I:idiio'ci żydowskiej m Lwowa. Po 
Otynie sienfu zwłok z domu żałoby przy ul. Bla 
;1‘ .kiej p o ż e ra li  Zmarłeoo prezes Dr. Sch: .o 
rak imieniem Egzekutyw sjońskich wschodniej 

zaciłodrbei Małopolski, oraz wiceprezes Ułam 
mieniem Izby przemysłowo-handlowej, po* 
itom  olbrzymi kondukt ruszył głównemi ulica' 
.-n rniasia. Przed lokalem lwowskiego Stowa-
>»iy>nnni

rzyszenia Kupców pożegnał Zmarłegc radca 
Bibel. Na cmentarzu pzemawiali obaj rabini Iwo 
wscy Dr Freund i Dr Lewin, dalej poseł Dr 
Sommerstein imieniem żydowskiej n*pivzetit;r 
cji parlamentarnej, wicedyr. Izby handlowej 
Dr. Jachimski imieniem personalu Izby, prof. 
Hirschspruno imieniem Żyd, Tow. szkoły han­
dlowej, którego Zmarły by’ prezesem, p, Nick 
imieniem S tow arzyszen i drobnych kupców i 
handlarzy i reprezentant Org. Mizrachi rabin 
Weiss.

M ó d  1 0 0 - im  powstania listopadowego
Wczorajsze uroczystości z okazji 100-1 etAiej rocz- 

iflcy powstania listopadowego noapuczęły się apjczy 
stami nabożeństwami w katedrze na Waiwefe, w ko 
śc ide  ewan&ieiLickiim. w cerkwi prątwosła.wnej, oraz 
.wsynagodze przy ul. F B rz e z ie  i w starej bóżnicy.

Po mrocz yscoiśoi kościelnej na W. a wełni uczesitnicy 
nabożeństwa przeszli na dziedziniec żarnikowy, — 
gdzie czworobokiem stanęiy oddziały w.ychowan- 
feów Szkoły Podchorążych Rezerwy Piechoty, bom 
paoja btMKMOiwia 20 p. p. z* sztandarem i orkiestra, 
oraz oddziały Stazefca. p-«se-<*o 1 konnemu, Wojsko 
toraceatowaio broń, poczta tfi w środku czwarc be 
ku stanął generalny kaneia/n be. łfcc®s;>a<fa. który wy 
g ioBiSł «Oiakp'.- kazanfe. przywodząc na pamięć 
r r i »  ie e o n y  bojowników o wofooAć z roki, 1830 i 
r*qr* ajac j**—ajoewŁyr* <k> r b t i nw  y a o n m  - — 
W ty.ii noiM Dde wtujrieo sc*«r-ratowało broń, a pod
ck a rtt r  w je««ń taeriŁMdh porwtarzai:. za duc h o
wayca d w t  noty. pnTtaedze wywołano na iro
J r ł  - y  > » *»  j  r t o 1 jp , i Brów i u  Żyd ów , c d
taćrych Habera. wtaTi odabnfi pastar lW «k i  Cieszy- 
■a ( r a t*  On. ScłuH rna. Pta ■epBr.y*ie*en« ortóe- 
tara td e m b r  k e tm  . , y a a u u  «L podwó-
a i  jjB fip iwi<  famcMofi b o a u n m  » « «  z oddzia­
łam* u k u ły  m M w n ftw *  l u t d A n n b  parad wo- 
k iK u k  Drew Kww^otowsłdai ł b w bifca O. K. gen. 

m  (a o ó a ra tr M H i d u fe .
O p *  O  w saka p o slab e i Rady m.

K r .f c a n  y jU r b ilb  to* pa  bm e g t p r z n istawtolelaini 
w taiz, b a tj t a j ł  t n a  W o m g m d  apołoensrych i 
l ,d l MHi uo ló e t ib ła  ! «* . P W r t  ■  r w ł j  M d l  
)ęCF weOemoda. Or. DwnŚBtoeefld. tai, Utonp Ros- 
taond. pcKtm  Soda ąu.t»ip > m ii S»»wwób*;, dowód­
ca bomem p a  ł a o y t a d  prezes PuM dd Akadc- 
u ji Umłctotoośoi t iM ta e ' rtosftefi>wie wyższych 
a nujnj, człCcfcowSe prezydium urasta, konsułowle 
obcych paósHn . weterani z roku 1863 i t. d.

0  bezpieczeństwo sąsiadów Pcsji sow.
G e n e w a  30. 11. PAT. Szwajcarska Agen­

cja Telegraficzna podaje: Podkomitet komisji 
o r zry gotowa wczej konferencji rozbrojeniowe],
który rozważał zagadnienie, czy państwom, są 
siadującym z Rosja Sowiecka, a więc Polsce. 
Rttimmji. Finlandji, Estonji i Litwie winne być 
przyznane prawo zwolnienia od pewych zobo­
wiązań. zawartych w konwencji rozbrojeniowej.

I dopóki Rosja Sowiecka nie przystąpi do kon­
wencji, postanowił zaproponować komisji pozo 
stawienie rozstrzygnięcia tego zagadnienia se 
sji światowej konferencji rozbrojeniowej. Zaró 
wno obecni w Genewie przedstawiciele państw 
sąsiadujących z Rosją sowiecką, jak również 
delegat Rzeczypospolitej, wyrazili swą zgodę 
na tego rodzaju rozstrzygnięcie.

Tan! miesiąc przedświąteczny
Z powodu zakończenia sozonu zm ow ego sprzedajem y detałkcztnie w e fidji naszej w Rynku 

gi. 5. zapasy odzieży zimowej, bajeczic tanio, niżej cen fabrycznych, — dając w ten sposób 
'  P. T- Konsunientom możność nabycia pierw szorzędnej konfekcji znanej powszech­

nie z dobroć, w prost u wytwórcy- Zapraszam y do nccnego zwiedzania naszego składu 
detalicznego, dia p rzek omamia się o iobroci i cenach bezkonkure,ncyjnycli wyrobów na­

szych. 3912p

Krajów ; FćbryKa Konfekcji Plęskicj i Dziecięcej
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» » KAIR
z wschodniem i owocami 

tab liczka 75 gr.

Po odśpiewaniu- przez chór ,,Bcha“ pieśni Chlorki o 
wsikiego „Orzeł Eiia5y“, przemówił z estrady, ozdo­
bionej bogato kwieciem brało—czerwonem, prezy­
dent miasta jnż. Roli a. Mówca przedstawił znaczenie 
wiekopomnego czynu fetopadowegu, stwierdzając, 
że Krakowowi nie było danem odegrać poważnej roi; 
w Listopadowych wałkach, gdyż z woli rządu naro­
dowego musiał pozostać neutralnym. W murach jego 
— kończył swe przemówienie prez. Rołłe — osiadł 
wódlz powstania Chlopickii i tu w jednym z domów 
w  Rydkiu życia dokonał. Tu obronią s. ę i inni auto- 
rowie tego batalistycznego crramaitu..-A dncli ich wi­
docznie ożywi! kamienne mury sa-reĄ''' podwaweł- 
skiic-go grodu, gdy zaplo-dilc zdirła! w yalram ię ge- 
njakiogo twórcy Wyspiańskiego stwarzając ws-pania 
le dzieła a listopadowej tragedii.

Po przemówieniu pretz. Roli ego chór .Fcl:a“ od 
śpiewał hymn państw '.wy, pcczen, prrf Szyszka 
pnzadstaw.il hisitorie w ałlk Listoipadow ycli : ich znaczę 
nie dtla nrarudu. Ohórr ,,Ech<" wykona! „Modittwę ped 
czas brtwy“ — Rączki, a następnie pieśń żołnieTze z 
roilou -863 — Walewskiego, poczem  — na zakończt- 
rt™ — rozległy się dźwięki „Polonem Chtopickjcgo". 
odag.aeego przez mistirzowsiką onkiestrę 20 p. p. pod 
batutą mjr a Schreyena.

Popołudniui zebrary »e pod pomn kżem .Mic.kie.wt- 
cza oódtzfały Fedorach poAskioh obnjóców o.ji.zyzny, 
ar aa praysposohienia wojskowego ! ruszyiy w impo- 
TTUjącvm pocliodaPe na cmentarz, gdzie delegacje zlu 
żyły wieńce ua grobacli poległych za w.j-lność Oj­
czyzny.

Wieczorem odbyła się w teatrze m. Słowackiego 
gał-owe prKedsjawienie „Ko-rdjana", poprzedzone ode 
g rani en n Iiyminu państwowego i p”z omówię rai em po­
sła prof. PocJmiairsiktego, W przeoisławiemu w'Z ęl-i u 
dział przedstawiciele wład-z.

Przedwyborcze obiecanki 
MacDonsIda

L o T id y u , 30, 11. ŹAT. W  walce wyborczej 
w okręgu W hitechapel zaangażował się sairt 
premjer MacDonald który w  enuncjacji do w y  
borców żydowskich stara  się wykazać bczpod 

i staysmciść zarzutów, jakoby rząd Lobaur Party 
zerwał z polityką stworzenia żydowskiej siedzi 
by narodowej w Palestynie. Rząd nie w s trz y  
mał imigracji, lecz podejmie wkrótce dalsze; 
kroki dla kontynuowania kolonizacji gydow* 
skiej i w tym celu zażąda od parlamentu kredy 
tów w wy sok oś ci 2 i pół miljona funtów. „Po­
stępujemy zgodnfe z mandatem i z Białą Księ­
gą ź  r. 1922 — twierdzi dalej MacDonald —

; i nie damy się żadnej innej partji zdystansować 
; w sympatiach dla żydowskiej siedziby narodo- 
; wei. oczywiście w ramach warunków mandatu'* 
i Kandydat liberałów Janer Bam et wyzwał 

na publiczną dysputę w sprawie ostatniej Bią- 
łej Księgi kandydata Labour P arty  Jamesa 
Halia

Król Ka/oi żeni się
Wiedeń. 30. 11, "PAT, Dzienniki wiedeńskie do­

noszą z białogrodu. Według doniesień z Bukaresz­
tu, zamierza królowa Helena w niedługim czasie 
przenieść się na stały pobyt zagranicę i przyjeż 
dżać do Bukaresztu tylko od czasu do czasu, celem 
odwiedzenia następcy tropu Michała. Słychać, ie  
król zamierza ożenić się ponownie przy ścisłem 
zachowaniu zasady równorzędności. Z powouiu wy 
jazdu królowej, nie nasląpi żadna zmiana w do- 
tychczasowem stanie prawnym, ponieważ rozwód 
przeprowadzony został swego eznsu na wniosek 
królowej.

Sus cesy :>n<-por.gsfów 
..K akkabi"

W sobotę wieczorem zakończono turniej ping 
pongowy, zorganizowany przez Za>ztjd Krakow ­
skiego Okręgowego Związku Ping- pongowegu z 
okazji otwarcia sezonu. W turnieju, który obej­
mował gry pojedyncze dla pań i panów, brali u- 
dział zawodnicy, Makkabi, Hakoahu, ŹTSu, Hagi- 
boru, Orląt, juogji, oraz zawodniczki Makkabi i 
Legjń. Po szoi egu rozgrywek eliminacyjnych, zna- 
leźli siy w końcowych rozgrywkach Weissblatt, 
Hermamn i Lichitig z Makkabi, oraz Stefaniuk 
Herbst i Mianowski z Orląt. Faworytami był,i ze­
szłoroczny m istrz Krakowa Herbst i wicemistrz 
Stefaniuk. Doskonała forma Licłitiga pozwoliła 
mu jednak na wygranie w pięknym stylu meczu 
półfinałowego z Mianowskim, w dwóchr setach w 
stosunku 6:4 i 6:3. Przewaga Lielitiga była wybi­
tną. Stefaniuk po łalwem zwycięstwie r.ad Herb­
stem, l/potkał się we finale z I.dchtigiem. Spotka 
nie finałowe tych zawodników należało do najpię- 
knięisizyeh w Krakowie. Pierwszego seta wygt-y-, 
wa Lichttg 7:5. Ulega jednak większe’ rutynie sw e 
go przeciwnika w nastęipnych dwu setacl. 6:3, 6:3. 
Temsamem zdobywa Lichtig drugie miejsee — W  
grze pań bezkonkurencyjną była młoda zawodnicz­
ka Makkabj p. „RaTn.-ma1, która we HnaTe wygi-ala 
z p. Marsizałkową z Legjń w stosunku 6:1. 62 i zdo-; 
była pierwsze miejsce Organizacja turnieju spin

A9 Puder dla dzieci
h y ó e ń o l

jest prawdziwie n o w o c ze s n y m  
Środkiem do pielęgnowania dzieci
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P . W ładysław  Gcabski ma głos
Wychouzi w W arszawie nakładem F, Hoe- wielkim kłopocie, gdyby zażądauo od niego do- 

S|cka bardzo poważny kwartalnik historyczny | wodów, że te  tłumy wyszydzające orła białego 
w t. „Niepodległość‘, pod redakcją b. ministra > jako gęś. składały się ze żydów. Ale są pewne 
Leona Wasilewskiego. P. Wasilewski, który 
Pod pseudonimem Leona Płoszowskiego i St.
O p a rz a  redagował od r. 1898 aż do samego 
zlikwidowania główny teoretyczny organ P. P.
S - 'J >rzedświt‘‘, jest jednym z najbardziej obje 
ktywnych polskich publicystów. Jego studja o 
kwestji mniejszości narodowych w Police są 
Pierwszy u nas próbą ujęcia tego drażliwego 
Problemu w teoretyczne ramy dyskusji. „Nie­
podległość4* pod jego redakcją — wyszło do­
tychczas 5 zeszytów — jest bardzo żywem pi­
smem i napewno potrafi zainteresować nietyl 
ko historyków, lecz szersz--■ ogół, zajmujący się 
bazami stawania się Rzeczypospolitej.'

Wrócimy zresztą jeszcze do tego czasopi 
«na, zwłaszcza w związku z tragiczną postacią 
Pierwszego pioniera polskiego socjalizmu, Ży­
t a  z  pochodzenia Szymona Dicksteina Teraz 
chciałbym tylko zwrócić uwagę p- Wasilewskie 
•nu na niepotrzebny zgrzyt zaw arty w a rty ­
kule p. W ładysława Grabskiego, zamieszczo­
nym w piątym zeszycie „Niepodległości4*.

P. Grabski, którego działalność jako ministra 
fckurbu do ruiny doprowadziła polską gospodar 
kę, jest endekiem z przekonania. Dziwię się też 
W jaki sposób znalazł się na liście współpraco­
wników „Niepodległości4*, rekrutujących się po 
Miększej części z dawnych działaczy i obecnych 
jeszcze sympatyków P  P. S. Być może. że p.
•Wasilewski uznał, że przyczynek smutnej pa- 
mięci p. Grabskiego do dziejów walki o niepocf 
iegłość Polski, przyczynek zresztą tak mało 
Wartościowy. zasługuje na to, by zacząć nim 
Piąty zeszyt „Niepodległości*4. Poważne copra 
wda nasuwają się wątpliwości, czy p. W asilew  
sk. nie mógł znaleźć innego polskiego ekonomi­
kę, któryby głębiej ujął problem polskiej nie­
podległości pod kątem polskiego rozwoju go­
spodarczego, ale pozostawimy na uboczu to 
Pytanie.

Otóż p- Wł. Grabski, pisząc, o roku 190'.', po- 
v tarza legendarne już oszczerstwo o Żydach 
Wyszydzających orła białęgo jako gęś. Czyta-

oszczerstwa, pochodzące zwłaszcza z kuźni en­
decji. które są nieśmiertelne-

P  Grabski napewno powołałby się na polską 
socjalną demokrację, w której główną rolę ode­
grała Róża Luxemburg, a która przeciwną by­
ła idei niepodległości Polski, ale w tej samej 
socjalnej demokracji przewaga była polskich 
robotn ków. a Żydzi stanowili mmciszość, któ 
ja przerzedzała się w miaię, jak pod wpływem 
sjonizmu i po części we walce z nim w zrastały 
żydowskie organizacje robotnicze. A zresztą
sam p- Grabski zaraz potem dodaje, że „więk­
szość gmin wiejskich w Polsce wzbraniała się 
od uchwalenia czegokolwiek, coby było źle 
przez władze rosyjskie widziane4* i pisze też 
całkiem wyraźnie, o ugodowości polskiego mie 
s-czaństwb Nie wspomina conrawdn r  *om że 
p Roman Dmowski ofiarował carskiej Rosji 
przymierze, i gotów był zdławfć w bratobój­
czych walkach ruch robotniczy, walczący o 
niepodległość Polski, za misę soczewicy w po­
stać. auionom.r dla okrojonej po wyłączeniu 
Chełmszczyzny i Podlasia Polski, bo o tego 
rodzaju faktach en d o rs  chciałaby .iKunig :rl. 
w e j zapór nieć.

Nie ii wię się p. Grabskiemu pin ten in­
ko endek jest tylko wiemy sobie. Dziwie się
natomiast redakcji „Niepodległości*' a głównie 
redaktorowi p Leonow- Wasilewskiemu, że wo 
góle coś podobnego umieścił- Wszak w pierw­
szym zeszycie „Niepodległości** zna.icluiemv
wzruszającą bioyrafję Szymona Dicksteina, po­

chodzącą / pod pióra szanownego prof Krzy­
wickiego, a w drugim numerze „Nicpodległ1- 
ści‘‘ p. Leon Wasilewski, pisząc o polskiej emi­
gracji londyńskiej na przełomie 19-go i 20 tego 
stulecia, wspominając o ‘em, że z pod pióra 
Stanisława Mendelsona wyszły w P./.cdśw ics 
„artykuły dyskusyjne w latach 1891—92. wy­
snuwające z analizy ówczesnycli stosunków 
wschodu Europy koniec/ność wprowadzenia do 
programu socjalistów polskich postulatu nie­
podległości Polski On też byl głównym promo 
torem postulatu niepodległości na listopado­
wym zjeźazte socjalistów w roku 189? w Pary­
żu  On również napisał wstęp uzasadniają .y 
nowy pi ogram niepodległościowy rodzącej się 
PPS. wydrukowany poraź pierwszy w nume-ze 
F „Przedświtu** z roku 1893.‘‘ Wprawdzie Meu 
delson później odszedł od PPS i by? z początku 
współpracownikiem konserwatywnego „Dzien­
nika Poznańskiego' a po powrocie do kraju 
.wszedł w kontakt z realistami i redagował ich 
organ codzienny „Słowo4*, umrzeć zaś miał ja­
ko czynny sjonista‘‘(?). ale nie obala to wcale 
faktu, że Żyd pierwszy wysunął postulat nie­
podległości Polski w programie PPS. i ten po­
stulat uzasadnił na łamach „Prześwitu**. Byli 
wiec. Żydzi, którzy walczyli o niepodległość 
Polski, podczas gdy Żydów wyszydzających 
orła białego trzeba było szukać w tak skłonnej 
do oszczerstw fantazji endeckiej- 

Doprawdy, rację ma p. Antoni Słonimski, 
fd v  w swej kronice tygodniowej z „Wiadomo 
ści Literackich*4, broniąc swego stanowiska wo- 

„mkńw n. Irzykowskiego i innych w spra­
wie uwięzienia posłów opozycji w Brześciu, 
wskazuje na endecje jako na największe niebez 
pfeczeństwo zagrażające Polsce. M- K.

Zagadnienie rozbrojenia
wprawi? miedź vn» r«ćp wem i w i f  tn iłk s c b  m jędzy narodorych

Rozważaniom nad kw estją rozbrojenia po­
święca magister praw p. j. W arszawski pracę 
swą o i .Zagadnienie rozbrojenia w prawie 

mianowicie w jego artykule .Niepodległość- międzjmarodowem i w stosunkach międzynaro"
Polski a rozwój gospodarczy'* następujący 
|>«tęp: ,,'Wprawdzie były dnie w W arszawie, w 
' tórych w środku miasta mowc*- rewolucyjni 
brzęrnawiali do tłumu nn rosyjsku, a inni po 
•'olsku, wyszydzali orła białego jako geś i gło­
dno wyznawali potępienia dla idei Polski, alć 
•o były tłumy w większości z Żydów złożone, 
♦hoć zalegające dzielnice n'eżydow'skie‘‘ Je- 

pewny, że p. Grabski znalazłby się w

wvdana staraniem seminarium pra­
wa publicznego uniwersytetu warszawskiego i 
opa+rzoną przedmową prof. dra Z. Cybichow- 
skiego.

Książką ta umożliwj każaem u zorjentowame 
się w istocie i ewolucji pojęcia rozbrojenia Au­
tor w sposób wielce zajmujący i przystępny pro 
wadzi czytelnika poprzez dzieje idei rozbroje­
nia od jej najprymitywniejszych form do sfor­

mułowaniu jej w pakcie Ligi Narodów, oraz pó­
źniejszych aktach międzynarodowych-

Idea rozbrojenia, rzecz naturalna, nie będąca 
czemś zasadniczo nowym, przechodziła cieka­
wą ewolucję.

Już 2 tysiące lat temu jeden z oesarzy chiń­
skich wykonał swój program rozbrojeniowy za 
jednym zamachem. Rozkazał on zebrać całą 
broń swych poddanych i stopić ją. z materiału 
w ten sposób otrzymanego polecił odlać dla oz­
doby swego pałacu posągi. O tak prymitywnym 
rozstrzygnięciu skomplikowanej kwestji przed 
2 tysiącami lat mówił delegat Chin, Chao Cbsin

^C H EL CORDAY.

Chiromantka
„Kogoś . widziała? Coś rob ła?  Sikąd przycho­

dzisz?"
Carterom wypytywał swą żonę No-emie podług 

^yczajm . Był to człowiek miski, bardzo chudy i ko- 
o w ieillkie.j głowie, wyłupiastych oczach i n e- 

usposobieniu. Noem-ie była wysoka i przy- 
st°fna, miła i łagodna. Zwykle wyliczała ustępliwie 
^O ie sprawumkń i wizyty. Kiedy wahała się wśród 

wspomnień, małżonek Jej -upominał ją krót- 
jak bat świszczącemu ..a więc", a wtedy pa- 

m-ęć wracała |e1 natychmiast.
Ałe tego dmóa Noem-ie widocznie nie mówiła wszy­

t e g o , .  Jej znties-zanie i zakłopotam i e nie uszły im- 
k-Wśzytorsk emu spojrzeniu męża: nie uikirywaJo się 

Przed Carterometn. Na-próżno jednak mapę 
^  ią władczemi capotnmriemi-anu. Ze spu&zczome- 

Oczyma, z Tozptomienionemi policzkami, wymy- 
"aia się wszelkim rdagaciotn. Nie ustępował, gro- 
^  napomknął nawet o możliwość, zapytamia zma- 
**nycb, Wkońcu zmeczo-na długim oporem, załkała 
eicłrutko, mówiąc:

>*A więc, moja przyjaciółka, parni Hełiom, zapro- 
w ąsa ta  mnie do chiiomauUu, do kobiety, czytają.ej 
^ tustna, z kart, ze w ^ystkiego. Ta kobieta opowie* 
działa nu rzeczy, które mmą wstrząsnęły44.

-Ja&łe rzeczy?"
Zdawała się decydować na wyzm-anie.
„Wyobraź setołe. że ta kobieta ma zdumiewający 

daT f»«wnrtdzeiLa. Naprzykład ciebie ztw tak. jakby

cie widiarala".
„Mnie?"
„Tak, Powiedziała mi, żem poślubiła szatyna, 

szczupłego, o rv arzy energicznej"...
„Bah! Musiała widzieć moją fotografję44.
„Wcale ł-ie. Dodała, że jesteś ioteł.gętmy, śmiały i 

że cztka cię wielka kairjera".
„Mogła dowiadywać się w m-ujemi biurze44.
„O, nie zna nawet mojego nazwiska'.
Carteron musiał w duchu przyznać. że wróżka po- 

siiada wielkie -zlołnośc-i.
Ale ukrył tc przekonanie podjął na nowo pobła­

żliwym lornetn:
„A więc to -Ję tak wzruszyło?44
Zaprzeczyła i zamilkła. MusiaJ znowu grozić i str a 

szyć. Siedząc na matem krzesełku, zagrywała dłoń- 
mini tw amz, a ran ioma jej wstrząsało raz po raz łka 
tnie. Ale nie op erała się Carteromowd. Wreszcie wy­
szeptała:

.Powiedziała łm  że zostanę wkrótce*4
_Czem?“
.Wdową44.... •

Cios traf.ł Carterona w samo serce. Wdową! Chi- 
romautka, osoba skądinąd tak zdolna, skazywała go 
na śmierć. W dział się już wyciągniętym, bladym, 
majestatycznym, przy akompaniamencie jęków i szlo 
chów- nuepocleszoinej No-emie.

1 nagłe instynkt, rozbudzony przez nieoezpieczeń- 
słiwo, wskazał mu zbawieńe: rozwieść s,e i wydać 
ją powtó-n.i.c za mąż. W ten sposób nrzepow iednda 
spełni się kosztem innego.

Natychmiast znalazł następcę: Rene Bidot. wieruy

Reti-e Bidot. Ten dobroduszny ołSbmzyim z łatwością 
da się zJrpdć w pułapkę. Ca-terom uśncechnął się na 
tę myśl. Żywił wobec osoby tego bod os a "lienawUSĆ 
skrytą głębolką. Nie, żeby był (zazdrosny: nie &>ir 
d2alo siię Carter on a. Ale postawa bodegi łcjsc sa«ro- 
kie bary, ratriiwna odstające i mocne, olbrzymie iapy, 
ca la ta sylwetka napawała go nieprrezrw ncuężoayia 
wistręfem chudych dla tłustych. A pozaitem czy ten 
groby żółw nie poziwadał sobie czasami krytykować 
gio? O, tylko wewnętrznie- nafuratołe, nie dawało 

s ę  przecież nauk Carteronowii. Ale biedy wyładowy­
wał energie sw-a wobec żony i upakarzał ją zbyt do­
tkliwie. czytał w mleb-eskiiem uibu odbnzyima wyrzut 
łagodny 4 smutny, który doprowadzał jro do wśi Je- 
Iłośąi. Oh,' napewno nie wypuści z rąk o1cazi|i prze* 
los dostarczonej, aby pornścdć swe wraży, T«BF-tac za­
razem własną skórę.

Jego rozmyślanie nne trwało dłuż-ej, lak trzy Se­
kundy. — Zdecydowany do przeprowadzenia swego 
pdanu. wypowiedział:

„Absurd. Cała ta historia ies-t niesłychanie śmie­
szna. Nie myślimy o niej więcej. Słyszysz, nie myśi- 
my o niej więcej!44

N:e przestawał o tern myśleć. W pracy swej poste 
pował z diabelnym sprytem. Ocji. jak wirtuozow­
skiej ręki wymagała ta delikatna Tcbota. Wyobraź­
cie sobie: musiał przedewszystikiem przekonać No- 
emie. że przepowiednia była n-onseosem ' wymazać 
wszystkie te ślady z iej mózgu, strzec się, aby n, e 
o-bpd-zić tego wsipomnii-enia, ani żadnego podejrzenia. 
Miusial iej umówić. — co i f  szaieósOwtą — ie  u o

*
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Cku, na posiedzeniu Komisji Przygotowawczej
K onfcencji  Rozbrojeniowej.

W  starożytności idea rozbrojenia występoyżi 
ta naosrń! rzadko. W  starożytnej Helladzie 
Istniały organizacje t, zw. Amfiktjonje o a tr  je­
backich przedewszffstkiem leligijnycli, ale któ 
re potrafiły często również łagodzić okropno­
ści wojen, innym przyktadem analogicznych 
związków w Grecji starożytnej są Ligi. jak 
lr\ci:aiskn i Eolska, które  jednak zbliżone byty 
do przymierzy zaczepno-odpornych. gdyż po­
kój w tych czasach opierał się właśnie na sile 
militarnej.

Sytuacja nie zmienia się i w średniowieczu, 
gdy na widownię w charakterze regulatora sto 
sunków międzynarodowych wkracza Kośció! 
Chrześcijański. Wojna zostaje jednak w tym 
bkresie dziejów uszlachetniona, złagodzona 
przez dwie zas idy chrześcijańskie ,.Pax Dei" 
f „Treuga Dei‘‘. „Pax Dei“, pokój Boży, ma za

Anegdoty z  życia
Na rok obecny przypada stulecie urodzin sła­

wnego muzyka i kompozytora Goldmarka. któ­
ry  z ghetta węgierskiego wyszedłszy, po uciąż 
liwych walkach z losem doszedł do sławy świa 
%owei jako autor opery ..Królowa Saba‘‘. która 
t dziś jeszcze należy do stałego repertuaru 
(oper światowych. Cioldmark umarł w 85 roku 
feycia we Wiedniu, którego stał się repre7enfi 
ływnym  muzykiem. W  tern mieście przeżył 
najdłuższy c’as, •'ós? z niem i urósł, roznosząc 
łe z  sławę Wiednia muzycznego- Goldmark był 
Synem kantora i autodydaktą. a z jego niezli­
czonych dzieł jedyna opera „Królowa Saba" 
(Ugruntowała jego sławę — bo w niej przemów” 
ła  dus'a kompozytora. W  tern dziele byk on so­
bą. pisał ie serdecznem wczuciem się w swoja 
łduszę, kłórej Wschód, praźródłc rasy żydow­
skiej w sobie odkrył, jakkolwiek nigdy tam nie 
był. „Królowa Saba“ była pierwsza opera 
Goldmarka i dziełem skończonem i dojrzałem, 
które zapoczątkowało zarazem  nowa erę dla 
(opery wogóle. We Wiedniu krążyły o Gold- 
łnarku liczne anegdoty. On sam je  lubiał i opo- 
iwiadał

« « *

Obcemu przybyszowi, wypytującemu się kim 
Jest Goldmark, dowcipniś wiedeński odrzekł że 
jest on „nadwornym kompozytorem królowej 
S a b y ’ * • •

Na Węgrzech, — ooowiadał Goldmark — 
posiadały owce wypalone znamię. Mając dzie­
sięć lat sam został napadnięty przez pastu- 
ichów węgierskich, którzy uchodzili 70 lat temu 
Iza bandytów. Z tego napadu pozostała mu na

był cztorwiakaiem pirzeowiaozonyim jej na całe życit. 
Musiał ją powoli od siebie odzwyczaić A me odzwy­
czajało saę Sartwu od Carter on a. Musiał wreszcie nie- 
Snaozmfe popchnąć ją ku drugiemu, w-pj.ć w nią śmie 
'>zme doprawdy przekonania, że szczęście ezeka r.i 
nią u bcilou tego grubego żółwia.

Na szczęce e w przeciągu dziesięciu la: przyzwy­
czaił ją do bezwzględnego posłuszeństwa, do zupeł 
fc-eu pasywność’. W ywierał nu nią wpływ tak prze­
możny, że mógł jej omówić, że dzi-oń jest nocą, a 
Carterem meżem ruicpożądanym,

I taką była moc iego geniusza, że poprzez w&.-y 
sWkie przeciwieństwa osiągnął cel. W kilku miesią­
cach zdołał zaaranżować mały rozwód i wyjść z ca­
łej bfetorji z podniesionej!! -czołom. Albowiem nie wy 
(obrażało się Carter ona ukrytego śmiesznością.

*

'Jakież byłoby zdumienie tego wybitnego człowie­
ka, -gdyiby nazajutrz po rozwodzie ujrzał Noemie 
promieniejącą i rozbawioną na kolanach swego przy 
Srzlego męża, Rene Bidota. Zarziucła mu ramiona do­
okoła szyji- i głaskała jego włosy wolną ręl ą:

„Ach, mó-j najdpoższy... Bez ciebie, bez twojego 
pomysłu.... Ty wiesz dobrze, że ten potwćr nie zgo­
dziłby się niigdy zwrócić mi w ołność, abjnm roztpo 
c?ęłai nowe życie z moim prawdziwym, ukochanyr1 
towarzyszem.,... I pomyśleć, że ona nigdy n*e Bitnia 
ła gdzieindziej, jak tylko w tej dobrej, dużej głowie 
ta dw4Mnantka‘*n  (Tłótn, T, SJ,

^ O W i '  EgffiNNIK“, wtorek_ 2._Xir. 1930>_

zadanie ochronę niewalczących a więc koble*, 
duchownych od nadużyć ze strony wojowni­
ków. „Treugs Dei“, czyli rozejm Bozy. ozLa- 

; cza zakaz wszelkich aktów wojennych w cza­
sie pewnych ściśle oznaczonych rozejmów.

Myśl nowożytna w przeciwstawieniu do śre­
dniowiecza pracuje już nad zupełnie konkre- 

! tnym zagadnieniem zabezpieczenia pokoju, o- 
! graniczenia zbrojeń, a co najważniejsza, nad 

stworzen:em instancji międzynarodowej, m ają­
cej rozstrzygnąć konflikty międzypaństwowe. 
Po wojnie światowej, dzięk. koncepcjom wilso­
nowskim, paktowi Ligi Narodów i protokołowi 

I genewskiemu zagadnienie rozbrojenia w esvło w 
sferę realizacji prawnej i ścisłego sformułowa'

, nia. Subtelne ścieranie się różnych koncepcji w 
ttt.i dziedzinie, walka z tezami Wilsona i dzieje 
iego koncepcji, wszystko to w książce o. W ar­
szawskiego zostało przedstawione w sposób na- 

1 der żywy i zajmujący.

Karola BoWnwrKa
cale życie blizna na głowie- Goldm ark‘oznaczał 
ją jako wypalone znamię dla owiec..

W  młodości Goldmark żył w niemożliwej bie 
dzie- Kiedy ojciec pewnego d na go odwedził 
we Wiedniu, gdzie się młody adept muzyki 
utrzymywał z bezpłatnych obiadów u bogatych 
Żydów, był nad ranem świadkiem następującej 
rozmowy:

Obcy: Drogi przyjacielu muszę Pana prosić 
, o zwrot należnych pieniędzy.

Goldmark: Dziś to niestety niemoz/we.
Obcy: Musi mi Pan te pieniądze viócić. po 

! trzebuję je bardzo.
i  Goldmark: Mimo najlepsze. woli gz.ś tego 
. nie mogę uczynić.

Na pytanie ojca. dlaczego n lody  Karol robi 
długi, dowiedziai się. że suma wynos' dwa gro- 

. sze, które został winny za bezpłatny bilet do
j publicznej herbaciarni-* *

Podczas rewolucji w roku 5^48 został Gold­
mark omal, że nie stracony. Do przypadhowo 
się dostał w rece-żołnierzy k tó i/y  idąc na Wie 
deń nie wiedzieli, co z tym cywilem począć. 
Uratował go pewien oficer który san kiedyś 
był artysta, a zlitował sie nad Goldmarkiem. 
który wtedy pracował w orkiestrze teatralnej.

Goldmark obcował wiele z Bratu nstm. które­
go oryginalność czarami razić um^ła tako nie­
mała gruboskórność. Razem będąc w peanem  
towarzystwie, wstaje Brahms i żegna się 
następującemi słowy: ..Przepraszam bardzo, 
skoro dziś nikogo nie obraziłem.** Myślał o 
GoldmarKu- « •

Brahms był zazdrosny o każde uznanie dla 
innego muzyka. Gdy pewnego dnia dostał do 
rąk gazetę wychwalająca Goldmarka. wsuwa­
jąc ją do -ąk Goldmarka. dodaje Brahms: „Jak 
wstrętne! Czytaj Pan. co o Panu p - ą. ale 
wiem. że to czynią tylko dlatego by mnie roz- 
wściekUć**. Na co odrzekł Goldmark: „Ale za­
pewne im się to nie udało ..* * 4

Młoda śpiewaczka wyraziła pewnego dnia 
wobec Goldmarka i Brahmsa życzenie śpiewa­
nia jakiejś wielkiej arji. Goldmark toastujący 
życ7y ł lej „by ją powitać iako „Królową Sa­
bę". Na to Brahms odrzekł ■ „Zdaje się Panu, 
że żyć będzie wiecznie'*- Ale Goldmark nie po­
został bez odpowiedzi: „Nie wierzę — odciął 
mu się — bym ia wiecznie żył ani że opera mo 
ja wiecznie żyć bedzie, ale jedno wiem. dla 
Pana żyje już za długo".

Ale Brahms umiał także uznać talent u Gold­
marka. Na próbie generalnej jednej z oper Gold 
marka w pewnem miejsca zachwycon; słucha­
czka odezwała się: „Toć przecież pieśń ludowi 
wa“ ! „Nie — odrzekł Brahm s — ale <a pieśń | 
stać się nią może*'.

» i ł

______

Że istotnie nuta ludowa zcalazh W GoKJflMf
ku swojego wielkiego interpretatora, Świadcz?
o tem, że skomponowana przsccń muzyku
pieśni przygodne; jakiegoś studenta P. t- „Ból
serca" (Herzeleid), jak sam stwierdził, po sze-
tegu l„t znalazła su: v. zbiorze pieśni jako ster
roniemiecka pieśń ludowa.* * +

Po premjerze „Królowej Saby" odbył Fię nafc- 
kiet, na którym głośny literat i dyrektor Burg-t 
teatru wygłosił toast na cześć Karola Goldman^ 
ka. Ale gdy chciał v'ypić kielich na cześć kona" 
pozytora, okazało się. że nie wiedział, jak się" 
nazywa przezeń sławiony autor „Kr6 owej S**' 
by‘*. • • •

We Włoszech Goldmark łamanym językiem  
wfoskim porozumiewał sie ze swojem otoczę- 
niem- Księżniczka Andrea zaprosiła go 3o sie 
bie na rnatinee muzyczn:. Goldrnaric był za­
chwycony piękną grą i na zapytan e pani domu 
odrzekł, że jest zachwycony. Ale ku swemu 
zdziwieniu, po tych słowach, pani domu więcej 
don nie przemówiła. Później dowiedział się 
Goldmark, że jego odpowiedź wskutek niezna­
jomości języka brzmiała nie „że jest zachwy­
cony" ale że jest lubieżny -.

* •

W  kościele Piętro di VincoIo w Rzymie za­
chwycał się Goldmark „Mojżeszem** M chała 
Anioła. Ujęty bezbrzeżną-wielkością ćz'ela. cii, 
gle powtarzał: „Tu przychodzić będę codzien- 
nie‘‘. Brahms obecny przy tem dorzLCii: „Idź
Pan i raz do W atykanu!"• • •

Podczas wojny, z początkiem roku 1915 
zmarł Goldmark we Wiedniu. Nie zdawał sobie 
sprawy, że jego slawe i nieśmieitełność za­
wdzięczał — swojej duś-*;/ żydowskiej

________________________ Dr. T. Nns&eiibiatt.

ECHA ZE ŚW IATA.

Miasto bnrc-botnych
Jaik donoszą z Chicago do londyńskiego „Timesa", 

w grodzie nad M-ichigaitiem wyrasta miasto szczegó' 
,ne.

Oto, pjm ędzy wybrzeżem ogromnego jeziora, a 
jednia z naj.piękiiiiiłjsizyćJi dzielnic r ez yd ew. y j n y c h, 
cbiiea.goscy bezrobotni .zajęli bardzo rozległy szmat 
groimiuu miezaimieszikaJcgo i pobudowali tam subie dom 
k. i szopy wyląicizmie z kawatków biachy, deseik, sta 
rych cegieł, dachówek i jurnych śmieci zbieranych 
po calem Ch,ic2go.

I jaik widać, obywaiclom nowego tego miasta nie 
brak złośliwego liuniiCira, naizwailii bowiem swoje os:'e 
dli a ,.Moovervii]iIe“, a  biegu łące pomiiędzy domiKami ulś 
.zki Oic-hrz-c.Slii Lakierni, jaik „Prosperity Road“ (Droga 
doibroibytiu.) ,.Easy St'ieet“ (łtilica wygodna) aJbo 
„Hard Times Ave,mie“ (Aleja ciężkicli czasów;.

Na rogu Prosperity Road i Basy Street wznosi sie 
sWeopną chwiejnie rezydencja „burmistrza Huoyer 
\illi!e‘u‘k .niejakiego Mika Dano wam a, bez robotnego 
górnika, wybranego iectnemyśInie na , bur(rristrza“ 
prizez abyiKat-eli szczególnego miasta.

(tzeby mieć piękny pogrzeb
Straszną śmiercią zginęła KHetmią córeczka wła­

ściciela majątkiui Gross—Stemz pod Wioictawiem. — 
Schneidera. W czasie nieobecności rodziców oblaJa 
S'ię spirytusem, a następni! podpaliła ubranie zapal 
ka. Po powrocie rodziice znaleźli już tylko zwęglo 
ne zwłok.i. Leża: a na st oikiu kat teczka wyjaśniła 
powód samobójstwa. Pr^ed Kilku dniami podczas po­
żaru dionu zginęła w płomieniach przyjaef.ólika dzie­
wczynki. W pogrzebie tiieszczęsUiwej, który wypadł 
oikaizale. wzięła udział ludność całego miasteczka. 
Od teij cliw.iili. dziewczynka ni.e zaznała jud sipolknju, 
ma.rząc bezustannie o równie pfłJknWi pogrzebie ' o 
teim, by przez ieden dziień przynajmniej być na u- 
t.t.ach wszystkich. Postatrowiła wiięc równieć zginąć 
w płomieniach i czekała tyil.Ko na sposotr" !:ść, ictóra 
iiiiołiawecn siię nasunęła. Straszneimii drogami chodzą 
niekiedy ambicje dztiedSa.

TE A TR Y ŚW IETLNE I ~DZWIĘKOWE
APOLLO: „Mtfle słoneczko".
SZTUKA: „Pod dachami Paryża*.
UCIECHA: „Neapol, śpiewające miasto" (Jan 

Kiepura i B-ygitta H łm).
WAŃł)A: ^B ranka vx>dza‘ .

REPERTUAR KINOT E A T R O W ’
WARSZAWA: ,J5edelctywi ‘ oraz „Górą kaw a­

lerski stan".
OOiRSO: pzeharcc i . ‘ (w gL so li Imfta ®l 

ta m ta  i  M. U łw Ą .
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Chorobliwa otyłotf oraz jej skutki
Dość pobieranego pokarmu zależy od indy­

widualnych właściwości przemiany materji, 
.^^i^zanych z konstytucją danego osobnika- Na 
Przemianę materji wpfywa cały szereg czynni­
ków tąk zewnętrznych, jak też i wewnętrznych, 
ustrojowych; przeto na tle zaburzeń ich działa­
ł a  może przemiana materji zmienić się tak da' 
*^e, że powstaje chorobliwa otyłość. Pobiera- 
®ie pokarmów w nadmiernej ilości przez czas 
dłuższy sprowadza zazwyczaj chorobliwą oty­
łość wraz z różnemi patologicznemi jej skutka 
■tai. Jest to jedna postać chorobliwej otyłości, 
Powstałej na skutek działania czynników zew­
nętrznych, t. zw.

otyłość z  przekarmienia-

Istnieje jednak druga postać otyłości, która 
,nie zależy zupełnie od ilości pobranych pokar­
mów, a która wvstemrie na „■'^-Hnłr-wbh. 
konstytucyjnych właściwości danego osobnika, 
Jest to otyłość przyczyn wewnętrznych, ustro 
•owych, czyli t. zv

otyłość konstytucjonalna.

Zajmiemy się najpierw otyłością, która pow- 
» na przekarmienia- W  tej postaci oty- 
Osci obok zwiększenia ilości pobranego p o k ar 

mu, mogą działać także czynniki wewnętrzne.
rojowe. Jednym ? takich czynników jest 

czucie łaknienia, które w warunkach fizjologi­
cznych reguluje ilość obieranych pokarmów.

'etylko w różnych sprawach chorobliwych 
Przy zaburzeniach orzemianv materji. ale także 

u ludzi zdrowych łaknienie może się zwięk- 
zyć. a wtedy pokarmy mogą bvć pobierane w 

ci, Przekraczającej rzeczywista ich potrze-

Drugim czynnikiem związanym z powstaniem 
włości z przekarmienia ;cst brak ruchu który 
Prąwją, ^  pewna część pokarmów, nieprze- 

z ałcona po spaleniu na energję mechaniczną, 
romadzi się w ustroju w postać; materiału za- 
sowego. jakim jest tłuszcz. Ten brak ruchu 

Wr!a zwiazanv z warunkami życia, z za­
c e n i  danego osobnika lub też wynikiem pew 

Ceek asP°sobienia czy też temperamentu, który 
Już 6 lenistwo fizyczne ; duchowe,
hiat warun^ack fizjologicznych na przemianę
0 ®rii wpływają i regulują ją różne gruczoły 
s ^ d z ie la n iu  wewnętrznem. iak tarczyca, przy 
.. aka mózgowa, gruczoły nfciow* : -u-nę. Na 
^ , za^urzeń tych gruczołów może także pow-

chorobliwa otyłość. Ten rodzai otyłości 
"byw am y

otyłością konstytucjonalną.

Qrf^^Ŝ epuje ona u osobników z t. zw skazą 
Co ? i C.Zlł(*’ u których przemiana materji jest 

olnieisza. spalanie pobranych pokarmów 
Pob ZtTinieiszone ' ustrój zatrzym uje więcej 
wir>̂ aneS0 P°ka nnu. aniżeli w warunkach pra-

Otyłość ta jest na.nześeie* sprawą 
se" ' '~frucz° !°wą. na pierwszy plan wysuwa 
dz' \  ,urzenie' polegające na zmniejszeniu wy- 
^ e ia n ia  wewnętrznego tarczycy, wskutek cze
1 cvSpraWy oksydacyjne ustroju sa zmniejszone 
U d,z . ° . r z y  tyja- Drugim gruczołem, biorącym 
któr k tCj oty*°^ci ’est przysadka mózgowa,

ej brak, schorzenie lub niedostateczna fun- 
a wywołuje zwiększone odkładanie się tłu­

cz-oU W. Trzecim czynnikiem są gru-
Wv(jy - p,ci.owe> których brak lub zmniejszenie 
jj-, .z,e' aT1' a wywołuje otyłość, n p. otyłość u 

et w czasie klimakterjum lub u kastraków. 
a, , o ę tyczy skutków  tej chorobliwej otylo- 

,,i°, oprócz zwiększenia wagi wskutek tego 
mchów. PRtycbodzi do poważnych

zaburzeń, ważnych dla życia narządów. Z po­
wodu nagromadzenia sie tkanki tłuszczowej w 
wątrobie, przychodzi do upośledzenia jej czyn­
ności zwtaszcza w przem.anie białkowej. Po­
ważnym zaburzeniom u ega serce. Ilość tkanki 
tłuszczowej w sercu tak daiece może się zwięk 
szyć, że niekiedy cały mięsień sercowy jest 
zakryty przez m asy tłuszczu- To sprowadza 
upośledzenie ruchów serca, duszność przy wy­
siłkach fizycznych, a później dychawicę serco­
wą i zaburzenie rytmiki serca. Tłuszcz nagro­
madzony w klatce piersiowej utrudnia oddycha 
nie, co daje powód ao powstania nieżytu oskrze 
li i rozedmy pluc. Skóra ludzi otyłych łatwo 
sie odparza, powstają u nich często zmiany 
skórne, jak rumień, wyprysk, czyraki. — Ilość 
krwi wzrąsta nieodpowiednio do zwiększonej

N n ;d o s *o .ia lś z y m  pr< V  
d o  p ie lę g n o w c i» n  d i i e e i j e $ t

HYGfeNOLH
ouder dla dzieci ^  t

masy ciała, wskutek czego u ludzi otyłych czę­
sto powstaje niedokrwistość. U ludzi otyłych 
występuje upośledzenie regulacji cieplnej, spro 
wadzajace stałe uczucie gorąca, łatwość ulega­
nia porażeniom słonecznym, wybitne pocenie 
się-

Przekarmienie, czyli tuczenie stosuje się nie­
kiedy z dobrym wynikiem w celach leczni­
czych lub w profilaktycznych w różnych cho­
robach n. p. w gruźlicy, niektórych chorobach 
układu nerwowego i innych.

Czesława Seelenfrcundówna

Odpow iedzi redakcji:
STAŁA CZYTELNICZKA: 1) Jeść jak najmniej tłu 

szczów, ograniczyć o iiie możności pokarmy tnączae 
i słodkie. Ponadto zażywać dużo ruchu, uprawiać gi­
mnastykę : sporty. — 2) Medy.yna nie zina sposobu 
ani środka, służącego do osiągnięcia tego cetu, — 
CZYTELNICZKA NR. 21: 1) Ból tan może m/ieć źró­
dło niekoniecznie w sercu; w grę woli odzie może 
jeszcze ból, wycbodizący z opłucne] lub z mięśni. — 
Rozstrzygnąć można tylko po dokładinem opukaniu i 
osłuchaniu płuc i serca. — 2) Nie przypuszczamy. — 
3) Absolutnie nieszkodliwe. — DŁUGOLETNI ABO­
NENT ,,N. DZIENNIKA": Cale zachowanie się cho­
rego, jak również i leczenie przepisać może tylko 
lekarz, dokładnie oibznajooiiony ze stanem chorego.
— CHALUCA 24-LETN'A 1) I owszem, lampa kwar 
cowa może na to korzystnie wpłynąć, jednakowoż 
za jeszcze bardziej skuteczne uważamy nagrzewania 
diatermią. — 2) Wymaga zbadania. — 3) Może Pani 
za.pyita Swego stałego lekarza-, czy nie uważałby za 
wskazane zaordynować Pani zażywanie ..Eumeno- 
lu“ ? — 4) Nie wpływa na potomstwo. Giirmrasty- 
ka szwedzka, masaż; ewantiuatoi-e również nagrze­
wania diatermią. — 5) Zmywać codziennie wodą z 
Mcuem i zar.aa potem pudrować obficie zasypką z 
tantiożomiem. — SPORTOWIEC 45: Tylko lekarz- 
neuiroiog po dokladnam zbadaniu może sobie wyro­
bić zdanie o Pańskich doicsliwościacn; sam listow­
ny opis nie wystarcza. — SMUTNA KONWALJA:
1) Jakieś 20— 25 proc. włosów odrasta i ta ilość musi 
być powtórnie usuwana, — 2) Przy uimiiajętmem wy­
konaniu niema o tern mowy. — 3) Nie znamy innego 
środka, prócz eł-ektroJizy lub diatermii. — WDZIĘ­
CZNA JADŹKA: Wcierać kiitkia raz,y dziennie w te 
pila,my spirytus rezorcynowy (na r&.eiptę lekarską).
— MrBP: 1) Wskazana odpowiednia dijeta rośkimno— 
owocowa; ptrzytetr miód, krwaśne mleko lub laiktoil. 
—• 2) Trudno nam — na odległość — cokolwiek 
pewnego o tem myśleć. Rzecz wymaga zbadania. — 
CZERWONY NOS: Etekitryizacja nosa slabemi prą­
dami stałemi. Na noc niaść ichtyolowa (za receptą 
lekarską). Przed wyjściem z domu pokryć nos war­
stwą pudru, który chroni sikorę przed zimnem. —

18-LETNIA CIERPIĄCA: Konieczne noszenie za dnia 
pończocth gumuwych, ailbo przynajmniej o,pasek da" 
stycznych, obejmują :y©h nogę od palców aż popod 
kolano. Nie używać okrągłych podwiiązak! — MJLU- 
SJNSKI 4: 1) Dziecko <jfow'imno kilka razy dziennie 
płukać usta i gardło jakąś wodą dezynfekcyjną lab 
roztfv, -orem kwasu borowego. — 2) Z ulk niczeniem 
czwartego roku życia waży chłopczyk, przeciętni* 
(według tabel Curmerara) około 16 i pół Kaogr. —
H. GCTTLOB: 1) Uprawiać dużo ruchu (ćwiczenia z 
gimnastyki s-zwedzkie,, lekka atletyka, apotty,. —<
2) Jest to objaw nerwowy; psychoterapia pod kier 
rwnkern dobrego neurologa może wpłynąć iKonzysł- 
me, — STAJ: Y CZYTELNIK A. Z., KRAKÓW: Ro«* 
stnzygmąć to może tylko lekarz, doikJadniie obzwaitr 
miony ze stanem Peństdego zdrowia. — ZASPANY 
Z LEŻAJSKA: 1) Przyczyną może być riedokirew~ 
ność. — 2) Jeść dużo tłuszczów, pokarmów nu.cz* 
nyoh 1 słodkich; pozałem zażywanie lub wstrzykiwa­
nie arseoniku. — 3) Wobec przeziębienia lepiej tego 
uitiiik-ać. — S 17 KRAKÓW; Powodem, są zapewne 
hemoro.dy (co jednak musi być stwiieidizone przez 
lekarza). Leczenie, dbać o reguiarność wypróżnień, 
letnie nasiadówki; djet-a roślimna, dużo cukru ■ jtłusz- 
czu. — THE GRA'/EFUL GIRL: Codzienny masaż 
piersi, gimnastyka szwedzka, obcisły napierśnik. — 
JASNOWŁOSA; 1) Myć twarz codziennie gorącą 
wodą i- mydłem, a w ciągu and a 2—3 razy zmywać 
wacikiem, zanurzonym w rozcieńczonej wódzię ko- 
lońskiej. '\Vłieczoreim parówka' nad naczyniem z go­
rącą wodą 1 wyciśniecie V'q®rów — 2) Aby przeciw­
działać ściemnieniu włosów, najlepiej myć je w eoeu 
ej rumianku. — WYJĄTKOWO NIESZCZĘŚLIWY: 
Zrozumie Pam, że nie można choroby pluc leczyć na 
odległość, bez opukania : osłuchania, t. zn. bez usta­
lenia stadjum choroby. Jednakowoż dolegliwość, na 
którą Pan się ostatnio skarży, jest dostępna leczeniu 
i wytrawny 'internista może tu sprowadzić pożądaną 
zmianę. — CZARNA ZOJA: W odpowiedniej koncen­
tracji użyty, nie może absolutnie zaszkodzić. Bez re­
cepty nie będzie Pani mogła środka tego otrzymać. 
Najlepiej zwrócić się do lekar.za—kosmetyka.

i T oprę
^nlrłnnJa

Kiedy papieros najbardziej szkodzi?
Na to- pytanie usiłuje dać odpowiedź, lekarz a- 

merykański dr. Bogen z Ciucinatti Na podstawie 
specjalnie przez siebie skonstruowanych aparatów 
miał dr. Bogen stwierdzić, że nikotyna zbiera się 
głównie w końcowej partji papierosa. Radzi więc 
wszystkim palaczom papierosów, by papierosa ni­
gdy do końca nie dopalali oraz, by bardzo pomału 
palili, ponieważ przez zbyt -zybkie palenie papie­
rosa więcej niż połowa nikotyny dostaje się do 
organizmu człowieka

Br. Bogen miał też stwierdzić, że palacz papie­
rosów, jeśli trzyma tylko papierosa w ręku, wię 
cej zatruwa atmosferę pokoju, niż gdyby tego pa­
pierosa palił. Dym papierosa więcej szkodzi nie 
pdlaczom znajdującym się w pokoju niż samemu 
P#łączowi, którego organizm przyzwyczaił się już

do nikotyny Wreszcie radzi dr. Bogen palaczom, 
by bezpośrednio przed jedzeniem unikali papiero­
sów i żeby najwyżej 10 minut palili jednego pa­
pierosa.

WODOSPAD UCIEKŁ I PRZENIÓSŁ SIĘ GDZIE 
INDZIEJ. Rzadki wypadek zniknięcia uoao-Sipadu 
górskiego nastąpił w Apeninach, w miejscowości 
Rosaro. Przy wedospadzie znajdowała się elektro­
wnia, posiłkująca s,:ę spadkiem wody, jako siłą 
pędn.ą. Gdy wodospad znikł pewnego dnia. elektro­
wnia stanęła. J.ak sie okazało później, wod spad 
„przespacerował s.i-e“ o mięć kilometrów dalej i uka 
zal sie v iume.i okoiićy. bliżej Speezi. Nie poe-osta 
lo -zatem nic innego, jak przenieść... eile-ktrowrlJę na 
nowe miei-sce 'gdyż cała okolica Rasaro jest nar* 
zie pozbaiwliana światła i prądu elektrycznego,
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DZIAŁ SPORTOWY
Pod redakcją i)ra HENRYKA LESERA

Sanacja sportu polskiego
Współpraca PUW F-u z ZPZS. —  Doniosłe uchwały

Dnia 21 b. ml odbyto sic pad łWMrwocteiotwem pBc. 
Glahisza zebranie 7mndtn Związku Potokach Związ­
ków Sportowych, z  nrlnhtltm praedstonriateU Pań* 
ttwowych 2whufców StooctowycL. Obecni b: Ł z m
mienia Zarządu Dr. M. Ontowte, red. Ataozalówna, 
kpt. Kwnlefcto, JtL Atoncd LcrtLDr. Wdałcowski, radca 
Foryś, oraz m)n Święcicki (Związek Strzelecki), Mu 
drajęwski Pod. Zw. Pływacki), P  Jtkańskl (Pol, Zw. 
Żeglarski), MeyeThoff (Pot Zw, Lawn-Ter-łisowj), 
Z. Ruaecki fPoL Zw. PSki Nodńeł). Państwowy U- 
rząd Wychowania reprezentowany byt przez dyr. 
pik. Kilińskiego, mir. Idzdka i Proźanowską.

P o  przeprowadzenia dytsfcosfc nad referatom red. 
Miuszalówny .JJtycana strona sportu" zostały przy- 
]ęte następujące uchwały:

1. Należy ograniczyć liczbę sportów w sezonie dla 
zawodników (normy nnaóą być opracowane przez po­
szczególne Związki Sportowe).

2. Dla przeciwdzłałainla rekordom anjl wzmocnić 
oałeży propagandę na rzecz odznaki aportowej

3. Związfcn powinny sto starać wprowadzić kieru­
nek wychowawczy w klubach, w celu uniknięcia 
paŁ-zenia cha r aktorów przez sport.

Gały szereg innych wniosków zostało uznanych 
ta dezyderarty

Żywą. dyskusję, w której przyjęffi udział wszyscy 
ebecnJ, wywołały tezy referatu radcy Forysu. ..Or­
ganizacyjne niedomagaliia Sportu Potekiiego". Zosta­
ły ochwałone następujące y iwosfc :

1. Związek Związków, dla ułatwienia klubom lega- 
Uzacf, opracuje w porozumieniu z MBmdsterstwem 
Spraw Wewnętrznyoli wzwrowy statut, który nie hę 
dzie mógł być kwestionowany przez poszczególne 
województwa i starostwa.

2. W ceiu ułatwienia ktaibom pracy wxwnęirzmo- 
orpanteacyjnei opracuje Z. Z. odpowiednie r eg ułam' 
■y Mnfoowe.

3. Z. Z. porozumie slię z ozynritkaim państwowie- 
ań, by wszeSkie prośby tohihów. Okręgów 1 Polskich

Związków Sportowych o subwencje do P. U. W. F., 
oraz do innych władz państwowych na wyjazdy i o- 
bozy były wnoszone w drodze służbowej za pośre­
dnictwem Z. Z. i aby takie prośby były uwzględ­
niane po zaor inaowamłu przez Z. Z.

4. Z. Z. przedstawi władzom państwowym konie­
czność zarezerwowania w drodze ustawy odpowied­
nich terenów na budowę boisk, placów do gier oraz 
wszelkich urządzeń sportowych.

5. Z. Z. podetnie akcję interwencyjną w celu zmu­
szenia |4«* ów dzierżawiących tereny sportowe od 
miasta lub gminy, do umożliwienia korzystania z 
tych boisk też innym klubom.

6. Z. Z. poczyni starania, by przy magistratach 
miast w Polsce zostały utworzone specjalne Urzędy 
Miejskie Wychowania Fizycznego, które zarządzać 
powinny całokształtem wychowania fizycznego na 
terenie miast.

7. Z. Z. poda Państwowemu Urzędowe Wychowa 
ola Fizycznego spis działaczy sportowych, których 
należałoby kooptować do Wojewódzkich,, Powiato­
wych i Miejskich Komitetów Wych. Flz. i Przysp. 
Wojsk.

Obecny dyr. P. U. W. F. pik. Kiliński, oświad­
czył, że chętnie skorzysta z takiego spisu w celu 
wzmocnienia personalnego Komitetów powyższych.

Dyskusja nad referatami pik. Glabcsza o kontak­
cie sportowym z zagranicą, oraz red. Sikorskiego 
o niedomaganiach prasy sportowej zostały odłożone 
do następnego zebrania.

Również została odroczona dyskusja sad stosun­
kiem Związku Związków do sportu robotniczego.

Podkreślić należy wysoki poziom dyskusji, do cze­
go w niemałej mierze przyczyniła się współpraca 
najwyższego przedstawiciela Naczelnej Państwowe' 
Magistraitury Sportowej płk. Kilmskiego. Kontakt 
sbeapaStedni F U. W. F. z Z. Z., który został na­
wiązany, przyczyni się do przeprowadzenia reform 
zasadniczych sportu polskiego.

Z  sekcji narciarskiejMrcakkabr w Krakowie
Wofcec ziblżającego się sezonu naj cuanskiiego komu 

n ta je  Zarząd Sdkcj ^Narciarskie; Makkabi, że wpisy 
do Sekcji już się rozpoczęły i odbywają się w po­
niedziałki i czwartki cd godz. 19—20‘30, w lokalu klu 
bowym, mieszczącym się w kawiarni „Bristol" przy 
ul. Gertrudy 16.

Członkowie Sekcji korzystają z wielu ulg, jak 
50-procetnŁowa zniżka kolejowa, przekroczenie gra­
nicy jedynie za legitymacją aiciarską, oraz z ai 
r.ych. Zgłaszający się do wpisu zechcą przynieść ze 
■obą 2 fotografie (bet nakrycia głowy), któte są po­

trzebne do legitymacji. Członkowie Sekcji otrzy­
mują:

?■) legitymację czarną Polskiego Związku Narciar­
skiego, uprawniająca do zniżki kolejowej;

b) legitymację żółtą P. Z. N., umożliwiającą wszy­
stkim naszym członkom przekroczenie granicy cze- 
fchoslowadkiei w czasie zimowym, t. j. od 1 gru­
dnia do 30 kwietnita':

c) kalendarzyk sport-ywy P. Z. N.. zawierający 
daty wszefkiich imprez narc' arskieh na bieżący rok 
sportowy, pouczenia co Jo należytego konserwowa 
nia sprzętu narciarskiego i t. p.

W Krakowie urządza Sekcja kilka kursów narełar 
sklch pod kierownictwem kw alifikowamych instruk 
torów, a to: a) kursy dla początkujących, b) gursy 
dla zaawansowanych d c) kurs dla zawodników. Ce­
lem ułożenia tych kursów koniec/nem jest. aby refie 
ktanci zg.asizali się możliwie w najbliższych dniach.

Selkcja narciarska będzie również aranżowała w 
lażdą niedzielę i święta jednodniowe wycieczki nar­
ciarskie, z których będą mogli korzystać bezpłatnie 
'wszyscy czałudkowi* Sekcji.

Równocześnie podaje s.ię do wiadomość;, że Sekcjf. 
Narciarska Makkabi urządza w czasie od 24 grudnie 
1930 do 6 stycznia 1931 obóz narciarski w Beskidzie 
zachodnim (Rajcza), pod sportwwem kierownictwem 
3 kwalifikowanych Instruktorów. którzy będą pre- 
wadail oddzielnie kursy dla początkujących, a od­
dzielnie dla zaawansowanych. Za stosunkowo bar­
dzo niską 'opłatą otrzymują uczesnnky obozu: czy 
srte i hilgjetniczne kwaterunki, pełne utrzymanie (4 ra­
zy dziennie), korzystają z kursów narciarskich pod 
kierownictwem instruktorów!, oraz biorą udział w 
codziennie odbywającej się gimnastyce szwedzkiej 
na wołnem powietrzu — Ze względu na ograniczoną 
ilość miejsc w obozie zimusaony jest Zarząd Sekcji 
Narciarskiej ograniczyć liczbę zgłoszeń do 70-cwi u- 
azestników. Zaleca su i  przeto, aby reflektujący na 
wyjazd zechcieli zgłaszać się jaknajszybclej, aby e- 
wentualnde w razie większego napływu zgułs?eń dać 
możność Zarządowe Sekcji urządzeni a w tym samym 
czasie również w Beskidach drugiego obozu nar- 
cioosikego. Ostateczny termin zgłoszeń na obóz tr 
plyr.ą bezwarunkowo z dmiern 11 grudnia b. r.

Cc do uroczystego wyjazdu na obóz, oraz z arzą­
dzeń, cc każdy uczestnik obozu winien ze sobą za­
brać, ukażą się komunikaty zarówno w pras:? („No­
wy Dziennik"). jakoteż w lokalu klubowym.

W 'najbliższych dniach. Zarząd Sekcji urządzi 
odczyty n® temat narciarstwa i sprzętu narciarskie­
go. Komunikaty w tej sprawie ukaż? się w prasie 
i lokalu klubowym. — Również w lokalu klubo­
wym będą urzędowali nasi starzy namiarze, mający 
służyć radą co do i^kupna sprzętu nmaarskiego, — ’ 
W najbliższym caas e będz.r zwołane Plenarne Ze­
branie wszystkich członków SekcJ'

Ze sportu żydowskiego
Z ŻYD. K. S. MAKKABI W KRAKOWIE

SEKCJA KOLARSKA I MOTOCYKLISTY CZNd
weźmie w przyszłym rokiu udział w rajdzie uiotocjr 
kłowym dookoła Polski, organizowanym przez Poi" 
ski Związek Motocyklowy, przygotowuje na. wielką 
skalę doroczny wyścig szosowy o mistrzostwo gór­
skie Kraków—Zakopane, — urządzi samodzielnie dla 
siwych członków rajd dookoła Europy, jako przy 
gotowanie do kulminacyjnego swego programu.: raj­
du motocyklowego Makkabi krakowskiej Kraków— 
Jerozolima. Trasa ostatniego biegu pójdzie przeZ 
Polskę— Czechosłowację -Austrję—Jugosłuwję—W e 
gry— Rumunię—Turcję—Palestynę.

SEKCJA NARCIARSKA MAKKABI BIELSKO. OD 
DZIAŁ KATOWICE. Obóz narciarski w schrouiskii 
na Bwactzej zapowiada się dobrze. Obóz ojwartł' 
będzie z końcem gnudnia b. r. Zgłoszenia przyjmuje 
się do 10 grudnia. — W najbliższych dniach rozpo­
czynają się suche trening, dla początkujących i zaa­
wansowanych. Dla członków są te kursy bezpłatne. 
Wsizyscy członkowie Sekcji narciarskiej Makkabi 
Bielsko z terenu Katowickiego przynależą 'obecnie 
do jddziału Katowice i korzystają ze wszystkich , 
uig z przynależności macierzy bielskiej do konwenr 
cji turystycznej Poi, Zw. Narc, Schronisko na Bo- 
raczej zostało znacznie roizszt.zonę. roziudowane 5 
należycie zaadaptowane. Instytut meteorologiczny 
w Warszaw-ie urządził na schronisku powyższtm 
stację oibserwacyfną meteorologiczną, która stale in­
formować będzie o warunkach atmosferycznych l 
śnieżnych w Beskidach żywieckich, które dr igr 
prasy i racdja zakomunikuje się członkom.

BRLNNER, najlepszy hokeista Makkaol krOKOiw- 
ski ej. przydzielony został przez Pol Związek Hoikeja 
Lodow ego do oibozu instruktorskiego hokejowego W 
Katowicach (6 tygodni od 7 grudnia do 18 stycznia), 
jako jedyny żydowski zawodiniik z całej Polski. Bron 

i ner po powrocie z kursu powyższego będzie miał 
wdzięczne pole wykształcić daisze szeiegi żydow- 

[ sklch hokeistów. Kurs prowadzić będą specjaliści 
j kanadyjscy.
I ŻYDOWSKA RADA WYCHOV'ANIA FIZYCZNE­

GO powierzyła lwowskiej Hasmonen (Sekcja pingpoi 
gowa) organizację II. ŻydO'Wsk:ch Mistrzostw Ping­
pongowych w Polsce (zespołowych i jednostko­
wych). Turniej ten odbędzie s ę  w lutym, lub marcu 

i 19-31 r we Lw owie.

Wiadomości krajowe
POLSKA W EUROPEJSKI .. (ONCERNIE 

ŁYŻWIARSKIM.
Na propozycję inż. P-ie<tr chsteńna. 'znanego dz... 

łącza ^jortowęgc z V ednla, w cza&e mistrzostw

hokejo-wych świata w Krynicy zostanie zawarta 
przez szereg państw, posiada.ących sztuczne tory 
tyżwiarsikie. umówią . wspólność: interesów", polega 
jąca na wzajemnej wymianie druk^n hokejowych

. łyżwiarzy pomiędzy umówionemi związkami spor- 
towemi.

Komraherutami powyższej umowy będą następują 
c.e państwa; Cze-hosłowacja, Austrja. Węgry. Niem 
cy, Szwejcarja i Polska. Z ramienia Polski do umo­
wy przystępują PZHL i PZŁ. jako właściciele toru 
w  Warszawie (budowa została już rozpoczęta), oraz 
kierownicy działalności sportowej tonu w Katowi­
cach.

O doniosłości tej umowy, zapewniającej nam 
stałą wymiani najlepszych drużyn hokejowych i ły­
żwiarzy europejskich, nie należy przekonywać. Już 
przyszły sezon, — który odib jdato się pod znakiem 
współpracy międzynarodowej, — udowodni alb;zy , 
tnie korzyś.i częstych wizyt zagranicznych dla roz­
woju naszych sportów lodowych. Dzięki tej umowie 
PZHL i PZL zyskaja cenną możność regulowania ca­
łego tiiiędizynarodow ego nuohu w hokeju łyżwa: 
stwie na torach polskich, co uniemożliwi wszelka 
niecelową konkurencję i zapobiegnie chaosowi V 
naszych stosunkach z zagranicą.

Rozmaitości zagraniczne
ARSENAŁ pi owadzi nadal zdecydowanie w li­

dze angielskiej po pokonaniu Aston VLiii i Wed" 
nesday.

MEOZE MIĘDZYPAŃSTWOWE Anglja- -Szko­
cja 7:3, Ausbrją—Szwecja 4:1. Szwecja—Niemcy 'P 
turnusie 4:1.

CONCORDIA (ZAGRZEB) zdobyła mistrzostw! 
piłkarskie Jugiosiawji, bijąc we finale B elg radu  
SK 4:2.

BRAT ISLAM7A adibyła amatorskie piłka •su.’ 
roistrzostwo Czech osi owacji, ,iwyciężaj%c we fiu*' 
lo AFK Kolln 4:2.

7RANCUSCY P ’LKARZE zostali pok^nro 
przez londyński Arsenał 7:2 jnad Rachog FD) 
przez Austrję v.-iedeń»k^ 1:0 'Tetuu Paryża)



Nr. 312 3 ,.NOWY DZIENNIK**, wtorek 25. XI. 1930 Str 7

Cracovia mistrzem piłkarskim Polski
. SWeaiorajsze mecze ligowe przyniosły ostateczną 
^Bytajję układu tabelarycznego ligi. Jak  było do 
J11®*-Widzenia obie krakowskie drużyny zwycięży­
l i  Wobec czego C r a c o v i a  zdobyła pierwsze 

a Wisła drugie Berło mistrzowskie ligi 
'•OŁfłjJo sję poraź pierwszy w ręee białoczerwo- 
nytfa, i  trzeba przyznać, że wedle przebiegów walk 
d łu ż e n ie . Wprawdzie pod względem poziomu, 

i jednolitości zespołowej są może w dzisiejt 
SZeli kondycji W isła, Legja i Polon-ja nieco lepsze, 
03 Wszelki jednak wypadek reprezentacja tronu 
^Sowego dostała się w godne ręce. Radosnym jest 
*7 * nas fakt, że dwie krakowskie drużyny zajęły 

pierwsze miejsca, dowodząc bezsprzecznie 
tradycyjnej supremacji piłkarstw a podwa- 

**ŁAiego grodu. Tuż za mistrzem i wicemistrzem 
'ł^asow ały  się warszawskie teamy Legja i Polo- 
°Ja» |*odinosząc się we formie z roku na rok i za­
powiadając w  następnym roku poważną konkuren­
cję krakowskim mistrzom. Tamtegoroczny mistrz 
1 Wicemistrz, W arta i Garbarnia, zajmując dopie- 

5-te i 6-te miejsca. Nerwy nie dopisały obu tym 
<*0skauałym drużynom w kanipanji finałowej. Sro- 

tabeli (7 i 8 mijsce) dzierży z rówr.ą ilością 
Punktów. Twardy łbach śląski trzyma się uparcie 
środka, ustępując (ylko stosunkiem bramek z po­
j ę t e  zwycięstwa Legji. Lódż zdeklasowała się 
“atdzo, taktyka początkowego zrywa okaziuje się 

brak oddechu teamom miasta kominów w 
Jesiennych spotkaniach Benjaminek ligowy LTSG 

, ‘3™ło rok zagrzał s4ę w ekstraklasie : wTaca z po­
wrotem do klasy A w ślad za Turystami. W bilan- 

Piłkarskim Lódż straciła jedną pozycję w li- 
tylko bowiem LKS utrzymał się. niewiadomo 

na jak długo, zależy to bowiem od reali- 
Zacji projektów" reformy ligowej, które mogą jesz- 

Utworzyć dwie ligi. a wtedv Ruch. LKS. War- 
^ W ia n k a  'i LTSG znalazłyby się w  drugiej lidze : 
-Jie przesądzając jednak wypadków zielonego sto- 1

lika natęży jeszcze ku końcowi stwierdzić rozpa­
czliwe i szczęśliwe starania W arszawianki i Czar­
nych, aby się znaleźć na 11-tem i 8-em miejscu i  
na wszelki wypadek zająć takie pozycje, aby po­
zostać w lidze pierwszej, względnie nie spaść do 
drugiej. Ta kampanja jioszla gładko i nie można 
narzekać na brak koleżeństwa. W arta okazała się 
poświęcającym się dżentelmenem 

Kraków. Wisła—Pogoń 3:0.
Lódż. Cracoria—LKS 1:0 (1:0).
W arszawa. Legja—Hueli 7:1 (2:1).
Lwów. Czarni—W arta 3;1 (1:1).

TABELA LIGOWA
Nazwa klubu Ilość gier Stos. br. Punkt.
1) Cracovia 22 33 46:22
2) W ista 22 32 53:34
3) Legja 22 30 67:27
4) Polonja 22 26 59:39
5) W arta 22 26 50:37
6) Garbarnia 22 21 50:49
7) Pogoń 22 19 34:36
8) Gzami 22 19 25:40
9) Ruch 22 19 31:51

10) LKS 22 15 30:40
11) W arszawianka 22 12 27-66
12) LTSG 22 12 25:67

MISTRZOSTWA POLSKI W KOSZYKÓWCE.
W dniu wczorajszym odbyły się w Krakowie

dwa mecze o mistrzostwo Polski w koszykówce. 
W meczu kobiecym wygrała Graeoyia z L. K. S. w  
stosunku 16:14. w zawodach panów wygrała Polo­
nja z Graoovią w stosunku 36:29

ADMIRA MISTRZEM WIEDNIA 
Wiedeń. 30. 11 PAT W obecności 20000 widzów 

odbył się dzisiaj mecz końcowy o mistrzostwo je­
sienne między A d m i r ą  a Rapidem Zwyciężyła A- 
dmira w stosunku 3:2 (1:1). W zawodach o puhar 
wiedeński zwyciężył klub WAC-Wackora 3 0  (0:0)

Handel niewolnikami
na Wschodź V

Zona po irihtinHjcEerze sprzedawczyni*
jabłek

Now r0SU słynnej uIicy teamów Broadway w 
s_ ym Jorku stoi mały stragan z jałbkami. 
jjar2e.dawanemi Przez ubogą kobietę. Patrząc 
^  n,d niepodobna przypuścić, że jest to  wdo- 

niegdyś najbogatszym człowieku w No- 
Jorku, Oskarze Hammersteime- wynala' 

Ptaszyny Jo wyrabiania cygar i pierwszego 
d r° pa?atora etablisement rozgrywkowych na 
^ ch u  drapaczy chmur. Przez dłonie Hammer- 

e’na przepłynęło więcej miljonów. aniżeli po- 
ac*a ich dziś najbogatszy król dolarów w Ame 
Ce Karjera tego multimiljonera była tak a- 

Sie11 Cza 1 ^P ow o amerykańska, że stała 
Przysłowiową na obu półkulach.

BeE ? ,a c  ^  uciekł O sk a r H am m erstein z 
f0^ J na do H am burga, skąd jako chłop iec okrę 
te n ? ^ostał się do A m eryk i. M im o. iż nie m iał 
I P rz y  d u szy, uciekł sw em u kapitan ow i i 

S'e W °te k ła ń  N o w eg o  Jo rk u , a b y  w y p ły  
c}) Po szeregu  lat. jako najbogatszy j n airu- 
2^J ' V szy o b yw atel. P ra c o w a ł w e  w szy stk ic h  
Cz odach, jakie tylk o  istnieją. B v !  Dom ywa- 
bz^ 1 • n a c zy ń - trag arze m , sp rzed a w cą  g aze t, 
SzcjSc,cletem butów, kelnerem , fry z je re m  w r e -  
lląj 6 dost;tł się do fab ryk i c y g a r . T u ta j w y p ły  
fiei gen ł u sz- P rz y p a tru ją c  się bezn ad ziej­
ni} ręcf nei P ra cy  sw y c h  to w a rz y s z y , nostano- 
t y  . ^ t e n i ć  system  w y ro b u  c y g a r  radykaln ie. 

* V r  k! Sposób P o w stała pierw sza m a szyn ą  do  
f ja obu c y g a r , której w y n a la z e k  nrzyniósł 

^Phiersteinow i kilka ty s ię c y  dolarów .
^  W ialazca zd ołał w  ciągu  kilku lat pow ięk  
ko -t11 kapitał i w re szcie  stał się tern- do cze- 

^ a jb ą r d ziei pow ołało  g o  je g o  p ow ołan ie i o

| czem m arzył od dziecka: właścicielem teatru. 
Pracował w tej dziedzinie bardzo owocnie, gdy 
znowu pewna śmiała myśl wpłynęła decydują­
co na jego iosy. Wpadł on mianowicie na po­
mysł, aby na dachu pierwszego drapacza 
chmur na rogu Broadway‘u urządzić variete te 
rasowTe. W  ciągu kilku lat zarobił kilkadziesiąt 
miljonów dolarów. Za te pieniądze przy pomo- 

: p i f*noii-. K 'ów wybudował gmachy ope­
rowe w Nowym Jorku, w Chicago i w Londy­
nie. Tak powstała słynna opera Manhattan w 
Nowym Jorku, w której występowały sławy 
światowe, jak ciężko chora obecnie królowa ko 
loratury. Melly, Melba. Tetrazinj i Mary Gar­
den.

Lecz te karkołomne spekulacje, które przy­
niosły mu kilkaset miljonów dolarów, skończy­
ły się smutno dla Hammersteina. W 50-tym ro 
ku życia stracił cały majątek pozostał prawie 
o kiju żebraczym. Z nową energją i zapałem 

zucił się na podbój miljonów. I znowu zdobvł 
olhrzymi majątek, lecz straszny cios zniweczył 
•jn-o energie raz na zawsze. Jego syn Edwin 

który  pomagał mu w zarządzie jego teatrów, 
zmarł nagle. Hammerstein nie mógł przeboleć 
tej ciężkiej straty  i umarł w kilka lat później, 
pozostawiajząc swa żonę i wnoczki w posiada 
niu sporego majątku.

Wdowa po Hammersteinie straciła wkrótce 
resztę miljonów na nieszczęśliwych spekula- 
p.-n >i, n  żvię w skrajnej nędzy i sprzeda­
je jabłka na rogu tego samego Broadway u, do 
którego najbogatszych najpotężniejszych mie­
szkańców należał jej mąż.

Dr. Encler ‘w ® E L 3 8 ," y sabinet a u strla w  w
MTedcń. 30. 11. PAT. Dzasia] powołani

dnia naczelnik Przcdarulanji OT- celem uitwo- 
l ^ a e z  p r e z y d e n t a  r e p u b l i k 1 M i k l a s  p r z y b y c i u
T O m a  n o w e g o  g a b i n e t u .  D r  p o c z e m
z ł o ż y ł  wizytę p r e z y d e n t o w i   ̂ M i k  t c i j a ń s k o -
NVzią ł udział w naradach kluibu ^ p r /iw ał

Pupoltttażu i  w tectoic®

dr Ender z klubami należącemi do bloku SHiobe- 
ra  i z klubem Heimwebry. Jak donosi „Reichs- 
posł“ uzależnia dr. Ender objęcie rządów od speł 
nienia pewnych określonych warunków m. i od 
udadału klubu Hedmwehry w większości parla- 
mentairnęj. W kołach politycznych sądzą, że defi­
nitywne propozycje w spraw ie składu nowego ga­
binetu, przedłoży dr. Ender prezydentowi republi­
ki dopiero w poniedziałek.

Przed pięciju Laty Ligą Narodów wydala swe słyn­
ne o-rodzie, nawołujące dc wytępienia handlu niewól 
mikami. Akcja została rozwinięta planowo i nalcży- 
.ie. Zdawałoby suę więc, że wszędzie — a w p er- 
v/s.zyni rzędzie w krajach o pewnej kulturze — han 
del niewolnikami powinien był zniknąć całkowicie. 
Tymczasem są jeszcze kraje, gdz-e liandei nrewohii' 
kamii uprawiany jest na szeroką skalę. Znany dziicij- 
nókarz francuski, J. Kassel, współ-pracowuk ..p.iris—t 
Midi", odbył ostatnio podróż po Abisynii i Hcdżas# 
nad Morz.eni Czerwonem i stwierdził: że nie w t.n.,- 
ctwo kiwiitnie tam w całej pełni, a handel odbywa się 
oficjalnie tak, jak to było przed dziesiątkami lat. —- 
Obydiwaj władcy tych krajów. Negus banan i Ma- 

j lek Ibn Sand, podpisali uroczyście koowencję Ligi 
• Narodów, potępiającą niewołnk>two. — Zdawało się 
; wfęc, że k.westja ta jest wyczepana. Tymczasem 
- Koss.eł w swych korespondencjach pisz;, iż zarządzę 

tria króla pod tym wizględem niie są dłnobtui e wyko* 
nalne, albowietm zrwyczaje lokalne, budowa państwa, 
fanatyzm religijny ograniiczaiją w wie1 u wypadkach 
ich władzę. Są peiwtne rzeczy, których nic mogą prze 
prowadzić wielcy królowie Abisynii j rłcdżasu. gdyż 
taka „rewolucja" mogłaby sprowaidzić ich upadek.

Jatk wyigląda handel niewolniiikatni. w praktyce? — 
W Hedżasie w dwojaki sposó-D zaopatrują się w to­
war ludziki. Najpierw jest przyrost naturalny. Sudan 
! Abisynia dostarczyły królestwu arabskiemu takie­
go kontyngentu niewolników przez wiele lat, że o- 
becnie dzieci tych niewolników w zupełności zaspo­
kajają zapotrzebowanie rynkowe. Oprócz tego tesli 
import. Kupno i sprzedaż odbywają się bez żadny-ch 
osłonek. Gdy Kessed rozpytywał jednego z kupców, 
czem handluje, otrzymał odpowiedź: ,Moją spe­

cjalnością są kobiety". — Podobał trii słę pan, więc 
jakkolwiek nledozwolun-em jest sprzedawać niewol­
ników niewiernymi, mógłbym parni dostarczyć kilka 
małych J»wajak, po niskiej cenie. — Kessel zapytuje 
ij cenę. Wahała się zależnie od wiekui i unody, od 80 
do 100 funtów sztenl. W Mek.e odbywają się w per 
wnych okresach roku specjalne targowiska, na któ­
rych zuipemie oficjalnie sprzedaje się ludzi, tak, jak 
sprzedawałoby się inny towar. Kupujący chodzą po­
między wozami, oglądają „towar" — taksują męż­
czyzn i kobiety, wywożą. Wałka z tym handlem nio 
odnosi żadnego skutku, ponieważ pozwala mie&zkań 
com na to ich rebeja i dlatego nważają za niezorzu- 
miałe i krzywdzące wszelkie rozporządzenia, które 
krepowayby ich pod tyim względenii

Charakterystyczinem jest, że państwo pobiera por 
datiki od tego rodzaju handlu. — Zarówno Abisynia, 
i.3ik i Hediżas. Podatki te stanowią bardzo poważne 
źródło dochodu-, możliwe więc, że i ta oktołBczność 
jest przyczyną, że tęp ewe handlu ludźmi nłe odby­
wa gie z całą bezwzględnością.

^ołę?na m anifestacia narodowo* 
żydowska w Krakowie

i
Z oktaz.p zapowiedzianego na wczoraj wie­

czór w jednej z bóżnic zgromadzenia młodzień­
ców chasydzkich, urządziła młodzież narodo- 
wo-żvdowfkn nnt^żna demonstmeie. w której 
wzięły też ndz!ał ł^zne rzesze ludności źvdow- 
"V’" ; Kt-nknu*,. ttnnifestanci z nkndemikam! 
ci^ńcktm: ryi czele nezt|giagncR ulicami dziel­
nicy żvrlnwsk:ei i ruszyli na ul. Jasna, gdzie 
urządzili żywiołową mmiifesaćię pod mieszka­
niem npsin rtrp Thona wznosząc entuziastyo7- 
ne okr7vki na ozpść nkoeltnncoo przywódcy. Po 
odśpiewaniu ..HaMkwv‘‘ ntszvł tysiecznv no- 
chd pod mieszkanie Dra Hilfsteina przy ul. Dle 

. tla k łóremu również zgotował serdeczna owa- 
zię. Wknńcu man:festanci wśród okrzyków na 
~zj>yń nnszvch nrzvwńdońw nodążyli pod budy­
nek ..Nowego Dz^nnika*1 'zdzie po wysłucha­
niu przemówienia reprezentanta redakcii odśnie 

[ wab Hatikwę‘‘‘ i rozeszli się w podniosłym 
' nastroju.

L o n d v n 30 11. 7.KY Tak dowianaie się 
...Tewish Chronicie*1 \w soki Komisarz Palesty­
ny sir Chancellor poda sic w najbhższym o w ­
sie do dymisji. Wedle tegosnmego doniesienia 
Chancellor w głównej mierze nrzyczyni? sie do 
sformułowania wytycznych polityki palesTyń- 
ckmi r-rndn zawartych w osta­
tniej Białej Księdze.
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Curiosa paryskie
W  żadnem  zaiste mieście nie widać tylu po_ 

hcjanlów co w Paryżu. Gdzie tylko spojrzysz 
w jakąkolwiek stronę skierujesz twe kroki, jak­
by  z pod ziemi w yrasta na horyzoncie wysmu­
kla sylwetka stróża prawa. Ciemna granatowa 
ezaoka jaką za czasów austriackich nosili c. 
k. studenci i tegoż samego koloru mundur z na 
rzuconą pelerynką, swą skromnością i prostotą 
aie są w stanie wywołać należytego respektu

i na prędce skomponowanym dowcipem. Ot i 
wszystko.

Cala ta pogawędka odbywa się rzecz jasna 
na uboczu w ustroniu, podczas gdy na środku 
ulicy nadal krzyżują się pojazdy wszelkiego 
kalibru, ale tymrazem bez odpowiedzialnego 
redaktora. Wbrew przewidywaniom wszystko 
idzie składnie i w porządku. Bez karambol'

j doczekać godziny, w której społeczeństwo fraB 
j cus-kie kik jeden mąż powstanie przeciw tej; 
J strasznej truciźnie, niszczącej corocznie tysią ' 
i ce młodych istot Nie badano dotąd zawartości 

osławionych już „żonów", ale nie ulega dla 
mnie najmniejszej wątpliwości. zx najmniej jest 
tam tytoniu.

Z okazji rocznicy śmierci wynalazcy N.cota* 
związek paaczy  francuskich zwotal specjalną 
konferencję, zakończoną uroczystą akademją ! 
wyborem królowej palaczek Po burzliwych o* 
bradach uchwalono jednogłośnie domagać się: 
1) polepszenia jakości papierosów, 2) sprzeda­
wania tytoniu fajkowego po cenacn przedwojen

krzyków, wyzwisk i przekleństw, jak na ten
to aroganckiej „cywiłbandy1*. Po  stroju oozna- przykład w W arszawie. Jedno auto chętnie ę ______ ____ _ ____
eie go — słusznie powiadają. Sergetid de vil!e puje miejsca drugiemu w obawie przykrego dla nych 3) udzielenia zezwolenia wojsku "ha pa-
— to nie jest reprezentant władzy mściwą rę- j obu stron zderzenia. Coprawda, w chwilę póz- ieJ1.-e w czasje sfUżby, 4) nominowania repreze"
Itą ścigający przestępców, łotrzyków czy zło- j niej z zdwojoną szybkością usiłuje nadrobić tanta w ^ acJzie zarządzającej monopo-
J  2 XŁ‘ 5 "U ^ n n r, ju tytoniowego. Je9t to  wprawdzie dopiero inatf

g u ra cja  w alk i polityczn ej o p raw a p a la cz y , ale
dziei. Nie stanie rtw nież nigdy okoniem na ; utracony czas. 
drodze wesołych, krzykliwych i zawsze wojow 
«iczo nastroje nych s tu lc jtó ^  od których n i  
się w stolicy Francji. Raczej jest on stróżem i 

opiekunem, miłym przyjacielem i typowym 
causeurem. przewodnikiem kalek, kobiet i dzie­
ci. Czyż nie idealny *yp policjanta? Może dla­
tego liczy się ich w Paryżu na tysiące.

1 W  międzyczasie władca ulicy znów zajął opu 
szczone stanowisko. Gwizd przeciągły... Dyry 
gent zgranej orkiestry daje znak rozpoczęcia.

Najbardziej atoli charaterystycznym  jest mo 
ment, gdy Neptun wzburzonej ulicy zoczy grup 
kę przechodniów trv">żliwie spoglądających na 
zalana automobilami jezdnię. Jakkolwiek tura 
przypada pojazdom przeciwnej ulicy, policjant 

W  bogatym repertuarze zajęć policjanta pa , skinieniem ręki zmienia kolejność, i z właściwa 
bezwątpienia najniewdzięczniejszem i mu gracją przeprowadza towarzystwo na drugiły s jreg i»

I najtrudniejszem zadaniem it:s< regulowanie r i- 
chu ulicznego. Na pozór zda się rzecz niemo- 
f th łia . uwzględniając fakt. iż w m5e|'cp 
ęfniem i nora, bez przerwy, kilometrowe sznu­
ry  aut przewijają się wszystkimi prawie bulwa­
rami. Paryżanin jest bowiem z urodzenia na­
miętnym automobilistą. Przywiązanie do mo- 
<tnego środka lokomocji wyssał widocznie z 
mlekiem matki. Za wyjątkiem niedzieli, kiedy 
(obowiązkowe godziny s ^ o e ru  południowego, 
na Champs-EIysees zmuszają każdego szanują 
cego się Francuza do nadwerężenia troskliwie 
•chronionych ścięgni nożnych, przez dalszych 
sześć dni w tygodniu zwiedza .on Paryż tylko 
W aucie, z ręką na kierownicy lub wygodnie 
rozwalony na miękkich i przytulnych kanap­
kach wewnątrz.

Na szczęście, pominąwszy zbyt często filmo­
wany moment przyjazdu rannych pociągów 
podmiejskich, gdy pasażerowie biegiem usiłują 
z łr<-'-*ć nn'\V'.veśniep>ze Metro. P t; na
bgół nigdy nie spieszno. Zreszt.ą nie ma to wię 
kszego znaczenia, gdyż jest on artystą-szofe- 
rem. Gracja, przezorność i zręczność z jaką 
zdobywa sobie cal po calu miejsce wśród fioku 
konkurentów — to widok napawający zdumie­
niem i szczerym podziwem nietylko cudzoziem 
ćów. Przekroczenie jezdni w tych warunkach, 
nie wymaga jak gdzieindziej, prawdziwych wy 
Czj nów akrobatycznych.

Ku chwale Francuzów i na pociechę biedne­
go policjanta, rozdzielającego trójzębem białe i 
laseczki potężne fale autodoróżek, wypluwane 
przez krzyżujące się ulice. Nie należy bowiem 
zapominać, że agent paryski nie nri -to .''.r-n 
zycji żadnych specjalnych urządzeń do kiero­
wania ruchem ulicznym, jak np. jego kolega w 
Berlinie, Londynie czy Warszawie. Biedna, nie 
pozorna nałeczka, najczęściej spokojnie dynda 
jąca na pasku, Zawieszonym u wskazującego 
palca prawej ręki lub też bezczynnie spoczywa 
jąca pod pachą wielkiego męża — oto jedyna 
oznaka władzy j jedyny instrument pomoert- 
czv. A przecież p#ic#n«m francuski czuie sie, 
jak u siebe w domu. Wolnym, prawie tanecz­
nym krokiem krąży po l:ni; L ’ -
twomie i niedbale podnosząc od czasu do cza 
su gwr fto'.: nst. krótkili Ur.ywailvn,
przejmującym dźwiękiem murcm zahamować 
w m;ejscu spiętrzone szeregi maszyn lub dać 
: nak oszomionemu cudzoziemcowi iż iedz:e 
niezgodnie z przepisami. N? szczęścje. konse- 
sekw'encje tego drugiego incydentu nie są zbyt 

, groźne. O besztaniu lub co gorsza karze pie­
niężnej nie ma nawei mowy. Wrodzona uprzej­
mość i zrozumienie swego interesu nie pozwolą 
na to Francuzowi, Conajwyżei wystraszony 
etranger usłyszy krótką reprymendę w tonie 
nieobraźliwym, ocukrzoną miłym uśmiechem.

coś już przecież zrobiono. W  niedalekiej może 
przyśzłości generał francuski z fąjką w zębach 
przyjmować będzie u grobu Nieznanego Żołnie­
rza defiladę palących papierosy batalionów. 

A w arty honorowe puszczając kleby dymu ma 
rzyć będą o błogosławionym stanie cywila.

Czy słyszycie, palacze wszystkich narodów? 
Hasło bezkrwawej rewolucji zostało rzucone. 
Weźcie przykład z społeczeństwa francuskiego. 
Palacze wszystkich krajów łączcie się! Do wal­
ki o nasze prawa!

Paryż w listopadzie. T. Bienenstock

3 K 1
PONEDZIALEK, 1 GRUDNIA.

Kraków (313) 11,40 Przegl. Prasy (PAT), 11,58 
Sygnał. Hejnał, 12,10 Gramof. 13,10 Kom. meteor. 
15 Kom gosp 15,50 Lekcja j. franc 16,15 dla dizfe- 
ci starszych. 16,45 Gramof. 17,15 Odczyt pt. „Pu­
bliczność rzymskich teatrów" — wygł. prof. Dr. G. 
Przyohooki, 17,45 Muiz. lekka, 15,45 Rozmait. Ko­
munik., 19,10 Gickla raki. 19,25 Gramof 19,35 Dzicn 
n-ik prasowy, 19,55 „Najnowsze wydawnictwa" — 
Dr A. Bar, 20,15 Feljot. muzyczny, 20,30 Koncert 
niiięcizynarodowy z Belgradu, 22 Feljet. 22.15 Gram. 
22.50 Komun. 23 Odczyt w języku ang., 23 Muz. tan. 
24 Ilejnal.

Lwów :3S5.L 11.10—24 r> Kraków.
Katowice (lOSfc) 11,10 PAT. 11.58 Sygiał. Hejnał 

12,10 Gramof 13,10 Kom meteor
syg ia t. Hejn.n j, 
15 Kom. gosp. 

nieci. 16.45 Gr:im„ 1

; brzeg. Przez cały ten czas auta zmuszone są 
zostać w miejscu.

W szystko to nie bajka dla grzecznych dzie­
ciaków. ale codzienny obrazek z placu opery, 
o godzinie dwunastej w południe, gdy ruch uli­
czny dosięga najwyższego w Europie natęże­
nia. A nie zapominajcie kochani czytelnicy, że 
Plaryż pozbawiony jest całego aparatu tablic 
ostrzegawczych, sygnałów świetlnych, rucho­
mych barwnych znaków, wysokiego podjuin i 
tvch wszystkich utensiljów, bez których dotąd 
nie można się obejść w największych miastach 
europejskich.

Szoferzy i policjanci, przyjedźcie na prze­
szkolenie do Paryża, a  ilość wypadków automo 
bilowych zmniejszy się z pewnością stokrotnie.

Któż nie zna owych błogich chwil w źycin 
człowieka. kiedy błękitny dymek papierosa 
przejrzystą chmurką zawiśnie w przestrzrai, 
kreśląć z niesamowita finezia przedziwne y.
floresy, a myśl zerwawszy pęta doczesności w | 15.50 I dkejn j. franc. 16,15 Dla dzieci, i,,.-,.,
śmiesznej samoutudzie rozwiązuje krzyżówki i 17.15 Odczyt z Warszawy, 17.10 Komun. 17,45 Muz.
prabytu. Nie jestem idealistą ni romantykiem, lekka. 18.1.> D c. powieści. 10 Rozmait. 19.15 Dla
melancholikiem ani też recydywistą a jednak * U*1 n 1 Dziennik prasowy, 19,55 Komu;.
rozrzewnień em i lubo&ia spoglądam zawsze j ^ g a d a ^ a  muzyczna,. . . . j • . 1  . + 20y'i) kcmcerl mnędzy ńa rod 22 Fcliet 22.15 Gram.,na mierzwę cieniutka przyciętych mtek tytoniu ! Krmi wnln^ r rvi ^  ^  OO M,.„ l„„
który 'wintu da! ro-kosz poznania. Niczem do- j
bry elf niesie drobny kształtny papieros ognik j
otuchy i pocieszenia w zaczadzone ciemnie
•'yryzot. przejść i frasunku.

Nie dnw  przeto, że wbrew opinjom i ostrze­
żeniom światłych mężów nauki, wbrew atestom ) 
lei:a-zy potężna. 7 unia na d 'ień aga.iąca sie | 
rala wyznawców dobroczynnej rośliny z rado- ; 
ścią składa niewielk,. przymusowy haracz j bez | 
szemrania bierze na sie ujemne skutk zdrowo' j  
tne wznmian za haszysz, któremu nie masz ró- . 
wnego. Dziwne anonimowe bractwo ludzi, zwią 
znnych nie wspólnością przekonań czy ideałów 
'ccz jedynie i wyłącznie wspólnością adorow,. 
vego przedmiotu. Ten. stan dezorganizaci' 
istnięię na całym święcie A wc Francji?

Założono Związek palaczy. I to nie bylejaki.
'• Męża doń nietylko warstwy !-;dove. ale człon 
■•„v njrlarjienfu arystokracja najwyższe sfe­
ry. \Y t Francji, gdzie hańbiącym symbolem mo 
uopciu tytoniowego sa • ^onferląli M aryland" 
popularnie zwane „żonami". Palą je studenci, 
robotnicy, kuocy i rzemieślnicy, pali je naród 
francuski. ..Widzieć Neapol i um r7eć‘‘ czytam y 
w reklamowych wydawnictwach włoskiego 
związku turystycznego, „palić żony i żyć‘‘ win 
no być dewizą wsoomnianego zwjązku. Żyć, by 
wypluć nrzekleństwa. cisnące się na usta, żyć, 
by w /iąć krwawą pomstę na monopolu tytonio 
wym za zatruwanie każdej radosnej .z y  uro­
czystej chwili, każdej przyjemności. Żyć, by

22.50 Kom niolcor 23 Odczyt. 23.30 Muz. tan. 
Wiedeń (510.35 15,20, 17. 19.35. 20.30 .Muz 
Budapeszt (550.5) 12.05, 17.30. 19.30 Muz. 
KOnigswusterhnuspn (1635) 16.30, 21 Muz

u k o p a n e "
Pensjonat „ŚWIT" Heleny O dernergi" t 
Zamoiskiegi 8. telef. 437 — PokLje komfor;'.
■*.e Ciepła ; Z’.irir;a v\ oda w pokojach Tarał' 
Mon© zne. Kuchnia wyV\j .ntna. Ceny bard; 
przystępne 8583u

O SI OSUNKACH MAJA | PRACOWNIA krawiec' 
TKOWYCH tak kupców j ka „Osuiska IJraey“
jak i osób prywatnych w 
Pulsct i zagranicą ndz:e- 
Ia szczegółowych i wi» 
rygodjiych iniormacy; — 
is<in ejące od 18S3 r.iku 
najstarsze w Polsce Biu­
ro Informacyjne w spra­
wach kredytowych Hie­
ronim WEISS, Sp. z o. o 
Kraków, ul. Smoleńsk ]f 

Teł. 12453. Biuro udziela 
również informacyj dla 
celów matrymonialnych 
z uwzględnieniem stanu 
majątkowego, zdrowotne 
go, charakteru, przeszło­
ści, moralności, religijno­
ść' 1 stosunków rodzo­
nych. 3519x

przyjmie jedną uczeń c -̂, 
do praktyku. Zgłoszenia1 
codziemnie, z wyjątkien 
soboty, od godz. 9—2.  ̂
kancelarii szkoły zawo" 
do-wej „Ognisko Pracy' 
w Krakoiwłc. przy ul. M 
kola i s kie i 9. H. p«ętro.

MASZYNA DO PISANP 
HEBRAJSKA, nowa. o
kazyjuie dc sprzed.in 
— Spłaty dogodne. -1 
Fabryczny skład maszY1 
do szycia A. OeidweH1 
Kraków. Dietilowska $  
Tele4. 113-83. Ó6741
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